
nych rynków zbytu. Takie tło ma 
1 częściowo sojusz brytyjsko-franeu- 
ski, tak należy rozumieć zaproszenie 
hr. Sforzy, min. spraw zagranicz­
nych Włoch do Londynu. Takie 
wreszcie znaczenie ma przyjazny 
gest Bevina pod adresem Bałkanów 
i krajów naddunajskich.

Ostatnią bazą angielską w  Europie 
jest jeszcze strefa okupacyjna Nie­
miec. Czwartkowe enuncjacje Be- 
vina w Izbie Gmin mają wyraźne 
podłoże gospodarcze. Niemcy powin­
ny wydźwignąć Wielką Brytanię z 
zagrażającej jej ruiny gospodarczej. 
Niemcy są ostatnią stawką, k*órą 
trzeba wygrać, jeśli chce się pode­
przeć stare Imperium. W tym leży 
klucz do słów Bevina, który wzbra­
niał się przed dalszą akcją przesie­
dleńczą Niemców, a tym samym a - 
probował obecne status quo w  Eu­
ropie. Milionowe rzesze przesiedleń­
ców niemieckich są poważnym obcią 
żeniem Wielkiej Brytanii, która mu­
si dopłacać grube sumy do swojej 
strefy okupacyjnej, aby zażegnać 

widmo głodu.
Wielkiej Brytanii chodzi więc o 

Niemcy takie, do których nie trzeba 
będzie nic dopłacać, a przeciwnie, 
które staną się przedsiębiorstwem 
rentownym. Za tą cenę Wielka B ry­
tania golowa jest mimo wewnętrz­
nych oporów zgodzić się na wszyst­
kie korekt ary granic niemieckich z 
r. 1E39, byleby tylko nie ulegały one 
dalszej zmianie i nie przynosiły dal­
szych obciążeń dla strefy angiel­
skiej.

Anglicy tak długo atakowali za­
chodnie granice Polski, jak d'ugo . 
nie Okazało się, że żelazna- kurtyna 
Churchilla jest fantazją. Śląsk nie 
opuścił Europy, Śląsk pracuje dalej 
dla niej i jej narodów. Wkład Polski 
w  odbudowę Ziem Odzyskanych 
przekreślił białą plamę, jaką ryso­
wała dyplomacja angielska na 
wschód od Odry i Nysy. Musi to 
uznać min. Bevin. Dlatego jego o- 
świadczenie precyzuje nam stano­
wisko W ielkiej Brytanii, jakie zaj­
mie ona w  tej najważniejszej dla 
nas sprawie na konferencji moskiew 
skiej.

LESZEK G O LINSKI

| Perła imperium — Indie zmuszają 
; Anglię do wycofania stamtąd swych 1 
' wojsk za cenę utrzymania zysków * 
| handlowych. Bada Bezpieczeństwa 
rozpatruje sprawę Grecji. Z dniem 
1 stycznia br. Kanadyjczycy prze­
stali być poddanymi Jego K rólew ­
skiej Mości Króla W ielkiej Brytanii 
i będą odtąd poddanymi Kanady, co 
w  praktyce oznacza, że staną się 
poddanymi Stanów Zjednoczonych. 
Podobnie, choć z małymi zmianami, 
ma się rzecz z Australią, 

i W ie ka Brytania nie może więc u- 
I fać sile swoich bagnetów. Musi zna- 
| leźć rekompensatę na odcinku han- 1 
dlowym. Wielka ruch iwosć rządu 
brytyjskiego, jaka datuje się od kil­
ku miesięcy na tym po'u, ma ura­
tować Imperim i wyprzeć groźny 
kapitał amerykański z tradycyj-

że sieć nazistowska obejmuje ty- 
shrt-C~ ~ Nicnrcó w i  ich  icspółp*'!,t- 
cowników w innych,krajach.

| EEBLIN  (A P I) Do Bio de Ja-• i
neiro przybyło wczoraj z Niemiec 
705 repatriantów brazylijskich.1 
Poza wielu takimi, którzy spędzili 
wojnę w  niemieckich obozach k on -! 
centracyjnych w  transporcie tym j 
znajduje się liczna rzesza osobni- [ 
ków, którzy przeznaczeni byli na 
gauleiterów prowincji brazylijskich. 
Ci wracają z nisko opuszczonymi ( 
głowami. j

Traktat analo-Sraneuskl
m ctna podstawą pokoro świata

Zjednoczonych. Nie koliduje on 
również w niczym z traktatem  
anglo '  sowieckim. Sprawa u* 
zbrojenia czy też wspólnych pla 
nów wojskowych nie jest w tra 
ktacie om awiana, natomiast sze 
roko potraktowana jest spraw a  

| wspólnoty gospodarczej.
! P rasa brytyjska i francuska  
przyjęła traktat z wielkim  uzna- 
nieni i zadowoleniem . ,-Łącznie 
z istniejącymi już traktatami 
anglo * radzieckim  i francusko - 
radzieckim, traktat ten tworzyć 
będzie mccną podstawę pokoju  

i św iatowego —  pisze -,Tim es". 
> N iezw yk le  pomyślnym progno- 
! stykiem jest również fakt, że 
I tak min. Bevin, jak  i min. Bi* 
dault podpiszą ten traktat w  
drodze do M oskwy".

•.Figaro" nazywa traktat an* 
gio *  francuski „jednym  z ka­
mieni węgielnych pokoju". Mo* 
że być on —  zdaniem dzienni* 
ka —  łatw o  rozszerzony na po* 

; zastałe dw a m ocarstwa.
I >,France T ireu r" zaznacza
przy lej okazji, że po raz piervv 

jszy W ie lk a  Brytania w swojej 
historii zdecydowała się działać, 

| nie czekając na agresję niemiec 
1 ką.

L O N D Y N  (obsi. w ł.). —  T rak  
tat anglo  * francuski, który zo­
stanie podpisany 4 marca w 
Dunkierce będzie przedłożony  
następnie Izbie Gmin. Zachodzi 
poważna m ożliwość rozszerzę* 
nia tego  traktatu  do ram  urno- , 
w y czterech mocarstw.

I Traktat ten w t jednym ze iw o  ‘ 
ich głównych postanowień pre­
cyzuje wzajem ną pomce obu  
państw na w ypadek agres.u nie­
mieckiej- nie sprzeciwia się jed 

■nak w  niczym Karcie N arodów

dajrzar.ych o spowodowanie wybu- i 
chu, którzy zostali poranieni.

'Polska delepcja M
ui Wiedniu i Londynie

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  W  
dniu wczorajszym  przybyła do 
W iedn ia  polska delegacja han­
dlowa. W  ' dniu dzisiejszym  
przybyw a również polska dele* 

gacja hand low a do Londynu.

46 osób zabitych
Wybuch hoiu j  w klub  e o lie s rsk  m w Jerozolim  ę

JEEOZOLIMA (obsł. wł.) W dniu 
wczorajszym wysadzono w  powia- 

i trze w  Jerozolimie k ub oficerski j 
przy pomocy trzech bomb i materia 

1 łów wybuchowych umieszczonych i 
w  walizce. Wybuch zabił 40 osób, a ■ 
poranił 15. Niewiadomy jest los 24 
osób, znajdujących się wówczas w  
klubie.

W  związku z wybuchem policja 
i wojska angielsk.e urządziły obła­
w y w  pobliżu miejsca wybuchu. 
Ujęto dotychczas 2 terrorystów, po-;. . . i  r o zp o c zy n a ją  dzia ła ln o ść  podziem ną

względem  internowanych zbrod 
niarzy hitlerowskich, których 
zwalnia się często „na słowo  
honoru". _ i

W  ten sposób z 80 tysięcy in 
tcrnowanych hitlerowców  w  stre j 
fie angielskiej pozostało w obo­
zach obecnie tylko 20 tysięcy, a 

l z 77 tysięcy w  strefie am erykan  
skiej —  18 tysięcy. P o  zw o ln ię -. 

I niu z obozów hitlerowcy

B E R L IN  '■obsł. w ł.). —  O m a­
w iając w ykryty ostatnio w  
Niemczech spisek, zmierzający  
do przywrócenia reżimu hitle­
rowskiego, dziennik óTaegliche 
Rundschau" doszukuje się źró­
deł obecnej sytuacji w- w ad li­
wym  działaniu aparatu  adm ini­
stracyjnego.

Dziennik krytykuje również  
politykę w ładz an g losask ich1

l e s t a  ą zw c ln  en! na » s ło w o  h o n o r u . . .

giii do Niemiec w  ostatniej chwi 
li zatrzym ano wszystkich by ­
łych członków SS.

L O N D Y N  (obsł. w ł.) —  Z 
transportu 410 jeńców  niemiec 
kich- który m iał się udać z An*

Oo czego doprowadza łagodna polityka
e f o & e c  t e ś ś S & F & t & c & u /

Sterała sie uciec do Miemiac..,

nich zaprzeczeń, jest rzeczą w iado­
mą, że ogromna część potencjału 
gospodarczego, ukrytego zagranicą 
przez mocarstwa osi nie została 
zlikwidowana ani też przekazana 
państwom sojuszniczym. A rgen ty­
na, która popierała politykę esi 
podczas wojny ostatecznie odmówi­
ła przekazania kapitałów niemiec­
kich. W iadomo również, że wszyst 
kie łrapltaiy' niemieckie -wywiezio­
ne przed kapitu lacją Niemiec do 
Szw ajcarii, a należące do przywód 
ców nazistowskich pozostają nadal j 
w rękach Szw ajcarii.

D r . Robert B orel sekretarz ge­
neralny komitetu międzynarodo­
wego do badania kwestyj europej­
skich, powołując się na informacje 
otrzymane od mężów sianu i in­
nych przedstawicieli opinii pu- 

: bl.icznej w całej Europie, oświad­
czył „ tam gdzie przed ostatnią woj 
ną istniała kolumna, przed następ­
ną wojną staniemy w obliczu sabo­
tażu zdrowia publicznego. Należy 
się liczyć z możliwością rozszerzę-1 
nia takich epidemij. ja k : dyfteryt, [ 
tyfus, choroby bydła i t.d.

Jeden z naszych informatorów 
m ówił dalej Borel, który pozostaje 

; w  kontakcie z podziemiem nazi- 
j stowskim stw ierdził, iż tego rodza­
ju  broń przygotowywana jest obec­
nie te Niemczech.

W  dalszym ciągu swego oświad­
czenia Borel siw ierdza, że sieć na­
zistowskich organizacyj podziem­
nych ic Niemczech jest olbrzym ia, 
Otrzymaliśmy informacje, powie­
dział on o planach mających na 
celu wskrzeszenie nazizmu, odbudo­
we niemieckiej potęgi wojskowej, 
sabotowanie eksportu węgla do j 
państw sojuszniczych i przejęcie 
ponownie fabryk i zakładów prze 

, myślowych przez Niemcy. Doiych- 
I czas zaledwie 800 członków podzie- 
mia hitlerowskiego zostało aiesz- 
towanych, a jest rzeczą w iadom ą,1

Powrót niedoszłych 
»gauleiterów p ro ­
wincji brazylijskiej 
Wielkich Niemiec«

L O N D Y N  (A T I . ) .  —  Kom itet 
międzynarodowy dla badań kwe­
styj europejskich wydał nowy ra­
port dotyczący stosunków w Niern 

, czech. W  raporcie stwierdza się 
* że ic dalszym ciągu trwa ucieczka 
j Niemców przez Szwecję i W iochy  
i do Am eryk i Płdn. Kom isja  jest 
j w posiadaniu dokładnych informa- 

cyj o metodach, jak ie  stosują ucie­
kin ierzy i ich pomocnicy i prze­
kazała je  władzom  sojuszniczym. 

I Baport, który został wysłany do 
prem ierów i m inistrów spraw 
zngr. W . B rytan ii, ZSRIt, Stanów 
Zjedn., Francji, B elgii, Danii i 
N orw egii stwierdza, pomimo ostat

pltafy niesnlackb
w  Argen ynlg 
i S z w a j c a r i i

N O W Y  JORK (obsł. w ł.). —  Członek Izby Reprezentan­
tów Stanów  Zjednoczonych S a -d ow sk i zażądał poparcia przez 
Stany Zjednoczone na kon ferencji moskiewskiej- polskiej g ra ­
nicy na Odrze i Nysie w  m yśl um ow y poczdamskiej.

Apel do rządti USA
o poparcie polskich granic na O d rze  i Hysle

„W ielka Brytania, narażając się 
na stratę prestiżu, jest narodem, któ 
ry wyciągnął naj.epszą naukę z o- 
statniej w ojny“  —  pisał przed pa­
roma tygodniami konserwatywny 
dziennik francuski „Epoque'V Ang.ia 
przechodzi obecnie największy kry­
zys w  swojej historii. Przeżywa go 
w  Indiach, Egipcie, Palestynie. Sta­
re imperium chwieje się i pęka w 
swoich posadach. Anglia wycoluje 

•się z pozycji nie do utrzymania i 
rozpoczyna nową strategię — polity­
ki i obrony wgłąb“ .

„Anglia  rozbroiła dawny antyim- 
perializm amerykr.ński i dzis aj 
Stany Zjednoczone odgrywają im­
perialistyczną rolę. Ponieważ poro­
zumienie między nią a Ameryką jest • 
trudne na skutek krzyżowania się 
ambicji w  różnych neutralnych punk 
tach świata, ang o-radziecki układ 
wydaje się być naturalnym zjaw i­
skiem" — kończy „Epoque".

Trudno o lepszy komentarz o 
czwartkowej mowy min. Eevma 
przed Izbą Gmin, mewy, która w y­
tycza pewne kierunki brytyjskiej 
polityce zagranicznej. W obronie za 
grożonego prestiżu W ielkiej Bry­
tanii min. Bevin decyduje się na 
znaczne ustępstwa, nie rezygnując 
jednak z raz zajętych pozycji.

Na skutek trudnej sytuacji finan­
sowej, w  jakiej znalazła się po w oj­
nie W ielka Brytania, nie może ona 
obecnie kontynuować swojej poli­
tyki imperialnej w  tych rozmiarach, 
jak to czyniła dotychczas.

Po pierwsze, według enuncjacji 
marszałka, lotnictwa Teddera, Anglia 
nie może sobie pozwolić na utr/y- i 
manie wielkich armii okupacyjnych 
ze względów ludnościowych. S ły 
zbrojne W ielkiej Brytanii nawet po 
doliczeniu nowych zaciągów nie w y 
starczają na okupację wszystkich j 
ważnych punktów strategicznych, 
które są dzisiaj zagrożone.

Punktami tymi są: Grecja, Triest, | 
Palestyna, Indie i Egipt

Grecja jest ostatnim punktem za 
czepienia Anglii na półwyspie bał 
kańskim, który nieuchronnie wym y- 
ka się jej z rąk.

Triest, jakkolwiek niezgodnie z 
życzeniami Jugosławii, został kom­
promisowo przekształcony w  wolne 
miasto i 45 tys. żołnierzy brytyjs­

kich straci tam wkrótce swoje zaję­
cie.

Palestyna wymaga coraz w ięk­
szych kontyngentów doborowych an 
gielskich wojsk, gdyż jest ona new- ' 
ralgicznym punktem w  organiźmle 
angielskiego Imperium

Indie wyrywają się z objęć poli­
tyki wiktoriańskiej i te piękne cza­
sy, gdy milionami Hindusów mogła 
rządzić garstka białych, należą nie 
wątpliwie do przeszłości.

Egipt, który sprzeciwił się już 
polityce angielskiej w  tragicznych 
chwilach, kiedy wojska Rommla 
stały pod Aleksandrią, zrywa z nią 
coraz bardziej i nie chce słyszeć o 
żadnych kompromisach.

Drugim z kolei problemem je s t ; 
brak rąk do pracy w  samej Anglii.] 
Przejściowe bezrobocie, spowodowa­

ne mrozami, zniknie w  dniach naj­
bliższych i znowu da się odczuć ka­
tastrofalny brak rąk do pracy. Spo 
woduje to zmniejszenie się produk­
cji, a co za tym idzie, dalszą stratę 
rynków zbytu przede wszystkim na 
rzecz Stanów Zjednoczonych.

Jak wyjść z grożącego impasu? 
Aby uratować sytuację, Wielka Bry­
tania zastosowała politykę chwiej­
ną i zależną od chwilowych okolicz 
ności. Zmuszona do odwrotu na jed­
nych odcinkach, przechodzi do efen 
żywy na drugich. Ofenzywa ta jed­
nak przynosi za sobą wręcz odwro­
tne rezultaty.

Sprawa Egiptu i Palestyny jest 
już albo zostanie w  najbliższej przy 
szłości powierzona kompetencji CNZ, 
co automatycznie zmusi Anglię do 
złożenia mandatu.

stafe s 'e  w ielk im  siedliskiem  hitleryzm u

Ameryka Południowa
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przewodnictwo ju a n a  w ykonaw  
czego.

W  dalszym ciągu sygnalizują
0 wzroście kursu waiut zagraniez  
nycli.

L O N D Y N  (A P I). —  Jak dono 
szą rząd Dankins&J przy ją ł re* 
z j tmaeję prem iera Sa»E ga .

W  kolach zbliżonych do rzą* 
| du uważa się, iż rezygnacja pre  
miera .• iowoduje pogorszenie f i  
nansowej i gospodarczej sytua* 
cji Chin.

Rynek giełdowy zareagow ał 
b. silnie na w ia f^ —iość o ustą­
pieniu Soonga, eo spow odow ało  
dalszą dew aluację monety obie* 
gowej.

W e  e a > t & B * e i s  .

p n a n ió w ie s ie  
prai. Tromana

W ASZYNG TO N  (A P I) Prez. Tru- 
,man wygłosi we wtorek w  Waco 
(Teksas) przemówienie na temat po-

1 lityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Prezydent udaje się dziś na 3-dnio- 
wą wizytę do Meksyku i w  drodze 
powrotnej zatrzyma się w Waco. b7 
przyjąć tytuł doktora honoris causa 
uniwersytetu w  Baylor.

Kani! plac!
' na stanouiisko 

prezydenta USA
N O W Y JORK (PA P ) Przeprowa- 

i dzona ostatnio w  całych Stanach 
; Zjednoczonych ankieta na temat po- 
’ pularności ewentualnych kandyda­
tów na stanowisko prezydenta w  wy 

1 borach w  roku 1948, wykazała, że 
obecnie uważa się za możliwych kan 
dydatów następujących republika­

n ów : Vandenberga, gubernatora sta­
nu Nowy Jork Devey‘a, b. guberna­
tora stanu Minnesota Stassona, se­
ta* ora Tafta i  senatora Briekera z 

;Ohio,

I In'c la torom tej Imprezy chodzi o to,
aby l.:dn.ośc czechosłowacka miała spo 
sohność zapoznania się z życiem naro 
dow słowiańskich i ich folklorem.

W ciągu tego tygodnia radio czecho­
słowackie nadawać będzie odczyty o 
życiu i kulturze narodów słowiańskich. 
Pod redakcją A. Miszkowicza wydana 
zostanie popularna publikacja o Sło- 

j wianach i ich życiu.
W imprezie wezmą udział wszystkie 

kulturalne organizacje, szkoły i klu­
by sportowe, które urządzą „Dzień 
Słowiańskiego sportu".

CZESKA KSIĄŻKA DLA DZIECI 
W KOPENHADZE

W Kopenhadze odbywa się w tych 
dniach w gmachu miejskSej bibliote­
ki wystawa czeskiej książki dla dzieci 
która niedawno cieszyła się znacznym 

■ powodzeniem w Sztokholmie. Publicz­
ność kopenhaską zwiedza . wystawę 
bardzo licznie, a krytyka wyraża się 

«  niej a uznaniem.

| O NASZEJ WSPÓŁPRACY 
W PRZYSZŁOŚCI

Instytut Słowiański w Pradze w y ­
dał w tych dniach trzeci tom pracy 
profesora literatury polskiej i języka 
polskiego na Uniwersytecie Karola w 
Pradze Dr. Mariana Szyjkowskiego 
p.t. „Polska ucast v ceskem narcdnim 
odrozeni" (Polski udział w czeskim od 
rodzeniu narodowym).

Dzieło to, napisane w oryginale w 
języku polskim, przełożone zostało 
przez znanego czeskiego polonistę Dr. 
Józefa Bzckę, a poświęcone jest ro­
mantyzmowi polskiemu w twórczości 
K. H Machy, Stulca, Sabiny, Nebe- 
skego, Erbena, Kaliny i innych.

• „TYDZIES, SŁOWIANSKI 
W BRATYSŁAWIE

W dniach od 30 do 26 kwietnia br. 
urządzony będzie w głównym mieście 

iSiowacji t.zw. „Tydzień słowiański", 
( k.ory rozszerzony będzie takie na tr.ne 

miasta słowackie i czeski®.

W YM IANA DZIENNIKARZY

W Pradze oczekiwana jest delegacja 
dziennikarzy jugosłowiańskich, któ­
rzy podczas dłuższego pobytu mają za 
poznać się ze stosunkami w republice 
Czechosłowackiej. Dziennikarze jugo­
słowiańscy mają głównie zapoznać się 
z wysiłkami, czynionymi na polu od­
budowy i rozbudowy gospodarczej, tj. 
z postępami w wykonaniu dwuletniego 
planu gospodarczego. Poinformowani 
będą również o rozwoju społecznym i 
kulturalnym Czechosłowacji po woj­
nie. Nie chodzi o wizytę kurtuazyjną, 
ale o wizytę, mającą na celu zapoz­
nanie się z wszelkimi przejawami ży­
cia narodowego. Taką samą wizytę zło 
żą Jugosławii dziennikarze czescy i 
1 słowaccy w drugiej połowie marca. 
Podobne wycieczki będą powtarzane, 
aby jak najwięcei dzic-irrkorzy obu 
państw zapo.r a s;ę r. .a.iiami zy . 
o io wy md w sojuszniczym państwie.

N O W Y  JORK (A P I). —  Jak 
ftonoszą superforteca „29“ z za ' 
łogą liczącą 14 osób u legła kala  
strofie w  zatoce Bristol (A las ­
ka).

Samolot po zapaleniu się m o-1 
torów  eksplodował w  powietrzu, 
cała załoga przy pom ocy spader 
chronów  uratowała się. Super  
forteca ,29“ jest trzecią z kolei 
tego tynu utraconą przez do­
w ództwo lotnicze aa Alasce.
350 m ilionów dolarów  dla  
Niem iec

Państwa praskie
p r z e s c o l o  £m$ss i e ć

B E R L IN  (obsł. w ł.). —  Z
dniem  dzisiejszym  wchodzi w  
tycie postanowienie rozwiązania  
państwa pruskiego. Pełny tekst 
tego postanowienia zostanie opu f 
blikow ahy we w iórek. , 1
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Co robią
superforłaca 
na Alasce?

U naszego sesmaa czechczioy/ackiego

' N A N K IN  (AP I. —  W ed łu g  o- 
statnich wiadomości generalissi 
mus Czang * Kai - Szek obją ł

Trybunałem Ludowym w  Wersalu. 
Był on jednym z głównych świad­
ków obrony. Inny świadek admirał 
Gsnsoui, dowódca tej części floty 
francuskiej, która została zatopiona 
przez brytyjczyków pod Mer Es Ka- 
bir. przyjął na siebie pełną odpo­
wiedzialność za decyzje przeciwsta- 

; wienia się Brytyjczykom.
Potwierdza on słowa Baudoina, że 

nie znał on treści ultimatum, wysto­
sowanego przez Brytyjczyków do 
floty francuskiej. Świadkowi zdawa­
ło się, że jeśli przyjmie propozycję ■ 
brytyjską i pozwoli flotę francuską 
bezpiecznie doprowadzić do portów j 
brytyjskich, wyrządzi szkodę Fran- 
r-

PA R Y Ż  (PA P ) Na procesie b. m.ni 
: stra spraw zagranicznych Rządu Mi­
chy — Paula Baudoina składał w 
piątek zeznania gen. Maxime Wey- 
gand, naczelny dowódca Arm ii Fran 
cuskiej w  okresie kapitulacji. Gen. 
Weygand zeznał, iż Baudoin kilka­
krotnie nie dopuścił do wypowiedze­
nia wojny W ielkiej Brytanii przez i 
Francję. Gen. Weygand potwierdził j 
całkowicie zeznania Baudoina. zło­
żone we czwartek. Stwierdził on, że 
kilkakrotnie próbował po zniszcze­
niu przez Brytyjczyków w  Iranie 
części floty famcuskiej w  roku 1S10, 
nawiązać stosunki z W ie ką Bry­
tanią. Gen. Weygand składał zezna­
nia w czwartym dniu procesu przed

jąc postulaty Czechosłowacji, 
przedłożone na konferencji przy  
go low aw czej w Londynie, sfw ier 

| dza- iż terenv, których domaga  
: się Czechosłowacja, stanowią  
j obszar o powierzchni 820 km  
kw . Są to tereny niezaludnione 
i przeważnie lesiste. W yjątk iem  

i jest Żytaw a posiadająca 45 ty­
sięcy mieszkańców, z których  
większa część dom aga się przy­
łączenia do Czechosłowacji.

Dlaczego rząd fic h j file

M O N T R E A L  (P A P .). —  1.200, 
dzieci wraz z rodzicami znajduje się ! 
w śmiertelnym niebezpieczeństwie 
w Trynidad (B o liw ia ), mieście po­
łożonym nad- brzegiem rzeki M am o-. 
re, która wystąpiła z brzegów 
wskutek powodzi. Rząd B o liw ij­
ski wysłał na wszystkie strony 
lądu amerykańskiego wezwanie o 
pomoc, zapowiadając zniknięcie 
całego m iasta wraz z jego miesz- 

-M /itanti; jeśtt^poafcłc wie fMjdęyjfra, 
z błyskawiczną szybkością. Jedy­
nie niewic-lka część miasta w  sa­
mym cen: rum nie jest^-zagrożona 
powodzią. Samoloty- z Argentyny, 
€ b iłe j &&iśtanów tZłWdrłiPt

■ czonych udały się na miejsce kata- I 
j strofy. Burm istrz miasta Tryn idad 1 
,domaga się przydzielania samolo­
tów anfibzjjiych. Argentyna przy-

kańsklch samolotów wojskowych 
wystartował, aby zrzucić zagrożo- 

1 nej ludności w Tryn idad 550 pasów  
i kół ratunkowych'. Rząd B o liw ij­
ski określa sytuację jako katastro­
fę  narodową. Rząd pracuje bez 
przerwy, kierując akcją ratunko­
wą. Tryn idad jest miastem liczą­
cym 8 tysięcy mieszkańców. L e ż j 
ono u zbiegu 2 rzek.

Zmiano rzqdu i d<ęwqlusc|cs 
l86( w  C f f i r s c s c f s ’

e wS3 & i ie e S i
słała 6 takich samolotów z leka­
rzami, żywnością i  odzieżą.

Najw iększą potrzebą Rządu są 
samoloty, które wywiozłyby dzieci 
z zagrożonych terenów. W edług o- 
statnkh wiadomości, deszcz pada 
w  dalszym ciągu i  poziom rzeki 
stale się podnosi. Jeden z amery-

; \ ' : :  także Trynidadowi

W KRAJU
NOWO M IA N O W A N Y  minister O- 

światy Skrzeszewski przyjeżdża po­
jutrze do kraju z Paryża, skąd w y­
jechał w  dniu dzisiejszym.

Z A  G R A N I C A
FRANCJA. — Rząd francuski skie­

rował do Wielkiej Brytanii notę prote 
stacyjną, w której wypowiedział się 
przeciwko projektowi przekazania ko 
palń w Zagłębiu Ruhry pod kierow­
nictwo niemiecicie.

WŁOCHY. — Rządowe koła włoskie 
z radością powitały słowa Bevina o 
możliwości współpracy Wielkiej Bry­
tanii z Wiochami. Włosi mają nadzie­
ję, że świat wkrótce zapomni o roli 
jaką odegrali w czasie wojny.

STANY ZJEDNOCZONE. — Prezy­
dent Truman przedłożył kongresowi 
traktaty pokojowe z Finlandią, Wę­
grami, Wiochami, Bułgarią i -Rumumą 
celem ich ratyfikacji.

WĘGRY. — W Budapeszcie toczy 
się w, dalszym ciągu proces przeciwko 
członkom spisku antyrządowego. Przy 
wódey spisku po oswobodzeniu Wę­
gier, wszczęli działalność podziemną, 
powstały organizacje „Wspólnota Wę­
gierska" oraz „Komitet Siedmiu". O- 
statnio policja węgierska aresztowała 
prezesa Kolegium Sądowego, jako po­
dejrzanego o udział w spisku.

CHINY. —  Premier Chin podał się 
do dymisji.

f f  f § f  e i r g i / c l e

' "SŁOWO POLSKIE«
Prenum erata miesięczna z otłbiorem na miejscu 93 zl 

, . „  „  z przesyłką pocztową 97 „
„  „  z  odniesieniem do dom u 165 „  j

Prennaierate przyjmuje uiydział Kolportażu Spółdz. ; 
Y/pdaumiczej „Czytelnife" Wroclaiu, ul. Kościuszki 51 (

Konto w  Po?z*ewe.f Kasie Oszczędności N r. V II I  —  185. *,

P R A G A  (PA.P). —  Dziennik  
praski ..M łada Fronta", om awia

Ż a d a i  a i d  t e r y t o r i a l n a

C z e c h o s ł o w a c j i

ciiaft i  tjflks

B E R L IN  (P A P . ) .  — W  piątek, 
dnia 28 lutego marszałek lo t­
nictwa sir Sheito Douglas, w od­
powiedzi na zarzuty marszałka Sa 
kolowskiego oświadczył, że W ielka  
Brytan a i Stany Zjednoczone nie 
zmierzają do zjednoczę niof swych 
s tre f okupacyjnych w> Niem czech  

. pod względem politycznym.

l e s i c i e  1 ka^astreJa

LO ND YN (PAP ) Agencja Reutera, 
donosi z Singapoore, że poszukiwania 
szczątków zagonionego samolotu Da ; 
kota. który wyleciał-w  środę z 6 pa 
sażerami z Singopopre do Sajgonu— 
nie przyniosły dotychczas rezulta­
tów, W akcji bierze udział 15 samo­
lotów.

, się rozdziałem  Hnstatecznej p o ­
m ocy żywnościov, ya utiziele 
nie której prosił on Kongres o 
w yasygnow anie  359 m ilionów  
dolarów , prezydent T rum an o- 
świadczył, że jeszcze nie powzię 
to decyzji co do sposobu roz" 
działu żywności i zaznaczył, że 

i suma ta będzie przeznaczona je 
dynie na nomoc dla państw  nie 
przyjacielskich.

•spraw zagranicznych i kilku dorad­
ców wojskowych.

funduszów  na sfinansowanie  
w  iri om  Hi o no w  vt*h dostaw  żyw ­
ności d la ludności Niemiec, zgo 
dnie z program em , zaleconym  
przez h. prezydenta Herberta 
Hoovera. Zapytany, kto zajmie

d l a  N i e m i e c

DOLARÓW
Na widowni

politycznej
3 5 0  M I L .

f  Z W O W I łCo dzień niesie?

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  
Prezydent n u ^ a  oświadczył 
na piątkowej kom erencji praso  
w ej w W aszyngtonie że budżet, 
który przedstawił Kongresowi, 
nie przew iduje dostatecznych

LONDYN (PAP ) — W czwartek 
dn.a 27 bm. podano do wiadomości, 
że w  skład delegacji brytyjskiej na 
konferencję ministrów spraw zagra­
nicznych w  Moskwie wejdą: mini­
ster Bevin, sir William Strang — 
zastępca brytyjski do spraw niemiec 
kich. sir O liyer Harvey — zastępca 
stałego podsekretarza w  minister­
stwie spraw zagranicznych, E. Hall 
Pach — zastępca podsekretarza do 
spraw gospodarczych. P. J. Dixon — 
osobisty sekretarz Bevina, generał 
sir Braien Robertson — zastępca 
gubernatora wojskowego w  brytyj­
skiej strefie okupacyjnej w  Niem­
czech. Mark Turner — rzeczoznawca 
ekonomiczny przy urzędzie brytyj­
skim komisji kontrolnej dla Nie­
miec. wicehrabia Hood — zastępca 
brytyjsk: do spraw austriackich. E. 
W. Playfair — z ministerstwa skar­
bu. W. Ridsdale — szef departamen­
tu informacyjnego ministerstwa

t t i  u s ia ł  B ftiM M  n  I t t n j  i& fts s ia

MY* i ztiro itn fs rzy
Kiedy w  Europie wyga*- 

powoli ostatnie legalne ogni­
sko faszyzmu w  Hiszpanii 
gen. Franco, Ameryka Płd. 
staje się z dnia na dzień eoraz 
poważniejszym spadkobiercą 
tej ideologii i azylem dla 
wszelkiego rodzaju bankru­
tów politycznych. Jeszcze na 
wiele lat przed klęską Niemiec 
dygnitarze hitlerowscy tam lo 
kowali swoje kapRały i zabez­
pieczali sobie wygodną furt­
kę odwrotu i zabezpieczenie 
na wypadek przegranej. Dro­
ga do Argentvnv wiodła przez 
Szwajearię i Hiszpanię, która 
do dnia dzislejszegąo jest 
punktem etapowym ucieczki 
ludzi i keoitałów.

W  Argentynie gromadką się 
uczeni niemieccy, pracujący 
tam nad bombą atomową, w  
Argentynie i Brazylii szukają 
schronienia faszyści wszyst­
kich narodowości i autoramen 
tu, z Argentyny wreszcie ©- 
płacani są adwokaci, którzy 
bronią dzisiaj zbrodniarzy wo 
jennych przed trybunałami iu 
dowymi Europy. Znane jest 
oświadczewe gen. Kesselringa, 
który broniącemu go adwoka­
towi obieca! znaczne honora­
rium z zasobów, ulokowanych 
w  jednym z banków ar- "Otyń 
skich

Należy s l ' dziwi' '• Sta­
ny Zjednoczone,posiadające zna 
czne wp*ywy w  Argentynie 
nie zwrócą na ten kraj bacz­
niejszej uwagi i nie rozuo-z- 
ną żadnej ingerencji, zmie­
rzającej do likwidacji nienor­
malnych stosunków w  Ame­
ryce Łacińskiej. Polityka przy 
mykania oczu na wszys*ko, co 
się dzieje w  Argentynie zy 
Brazylii może się wydawać co 
najmniej dziwna w  momen­
cie, kiedy radzi sie nad '-sta­
tecznym zażegnaniem niebez- 
pieezeństwa odrodzenia się hit 
leryzmu w  Europie i na ca­
łym święcie. Sądzimy, że po­
kój naieży budować właśnie 
od trzech zasadniczych p d- 
staw: od kompletnej denazy- 
fikacji i demilitaryzacji N ie- ' 
miec na nowych i skuteczniej i 
szych zasadach, od zlikwidowa j 
nia reżimu gen. Franco od 1 
demokratyzacji Ameryki Po­
łudniowej. Każda iskra, nie- ' 
stłumiona w  odpowiednim cza 
sie stanowić będzie wieczną i 
groźbę pożaru.



Mm iistfiiir
Dr LUDWIK BAZYLÓW

Zn acze nie
W ybitny udział Polaków  w  zaciętej walne o prawa człoicie- 

ka, począwszy od K on s ty tu c ji Trzeciego M a ja , a skończywszy 
clioćby na strajkach z roku 1905, gwaran'.ował wejście do rzę­
du państw niepodległych pod sztandarem prawdziwej demokra­
tyzacji życia i  przynajmniej pierwsze lata  naszej międzywo­
jennej niepodległości odpowia dały takim  teoretycznym oblicze­
niom w stopniu bardzo wysokim . Już na wiosnę 1919 r. zebrał 
się Sejm  Ustawodawczy i  po dwuletniej pracy uchwalił dnia 
17 marca 1921 r. t zw. K on s ty tu c ję  Marcoicą.

Gd s zla c h e tn y c h  in t e n c j  -
odgrodzono s'ą p r z e p a ś c i

Akt ustawodawczy z marca 1921 
posiadał wysoką wartość i nie­
zwykłe znaczenie, dzięki swojemu 
przystosowaniu do społeczno - po­
litycznej struktury Polski i bez­
błędnemu prawie zrozumieniu za­
sad nowożytnej demokracji. Gdyby 
działalność ówczesnych sterników 
naszego państwa odpowiadała in­
tencjom usta woda wet v z r. 1921, 
Konstytucja Marcowa stałaby się 
niezawodnie potężną dźwignią 
naszego życia na wszystkich odcin­
kach. Od szlachetnej teo r ii odgro­
dzono się jednak przepaścią. Koro­
ną działalności polskich reakcjoni­
stów była sławna konstytucja 
kwietniowa z 1935 roku, sankcjonu 
jąca monarsze prerogatywy prezy­
denta i wprowadzająca dzi­
waczny elitaryzm.

Zadanie odrodzonego po drugiej 
wojnie światowej państwa polskie­
go jest bardzo skomplikowane, 
głównie z powodu głębokich prze­
mian socjalnych i konieczności 
takiego ustalenia naszego ustroju, 
ażebyśmy w sposób zdecydowany 
mogli już raz wyjść z ram tymcza­
sowości i  by państwo polsku 
Stało się tworem jeonolitysi i sil­
nym. Nadzieje na trwałe osłabie­
nie Niemiec okazują się iluzją —  
w obliczu takiej perspektywy nie 
będziemy mogli pozwolić sobie na 
ładną, najmniejszą nawet słabość. 
Najlepszą rękojmię naszej siły w 
przyszłości musi stanowić osadze­
nie form ustroją polskiego w  jak 
najsolidniejszym łożysku. Tego od 
- -yzyszłej konstytucji oczekujemy 
wszyscy. Oczekujemy również stu­
procentowej likwidacji jakichkol­
wiek rozbieżności między teorią a 
praktyką, między papierem, a ży­
ciem.

Jietwg n ó ik j^ o  ustroju
Ramy nowego ustroju przynosi 

uchwalona ostatnio tymezasowa 
Ustawa K onstytucyjna, czyli t.zw. 
„M ała K onstytucja“ . I  chociaż 
określono ją  wyraźnie jako tym­

czasową, wyłonić się z jej-analizy  
powinny zasadnicze horyzonty u- 
stroju Polski, zwłaszcza że „Mała 
Konstytucja" mówi wyłącznie o 
naczelnych władzach państwotcych

Zasadniczym organem władzy u- 
stawodawczej jest jednoizbowy 
Sejm, tym razem więc już bez se­
natu, którego ewentualna koncep­
cja przepadła podczas czerwcowe­
go referendum. Sejm uchwali no­
wą konstytucję, ustalać będzie 
budżety, plany gospodarcze i pod­
stawowe akty gospodarki państwo 
wej, do jego kompeutencji należeć 
będzie zatwierdzanie międzynaro­
dowych traktatów  i  umów, spra­
wy pokoju, wojny i  amnestii. U- 
stawa wprowadza pięcioletn ią ka­
dencję sejmu, normuje stosunek 
prezydenta do Sejmu i wybór 
władz państwowych. Inicjatywę 
ustawodawczą dzieli jednak Sejm 
z Rządem i  Radą Państwa, orga­
nem nowo utworzonym i nie ma­
jącym precedensów.

Kompetencji Prezydenta i Rzą­
du ustawa nie omawia, ponieważ 
pozostają one na razie w granicach 
zakreślonych przez Konstytucję 
Marcową. Wyjątek stanowi tu 
rozszerzenie zakresu działania pre­
zydenta; któremu przyznaje się 
prawo zwoływania Rady Gabine­
towej, żiGŚG2ej z prem iera i  m i­
nistrów , lub prem iera, wicepremie­
rów  i niektórych m inistrów . 

Prezydent jest przewodniczącym 
Rady Gabinetowej oraz Rady Pań­
stwa, składającej się obok niego 
z marszałka i  3 wicemarszałkóic 
Sejmu.

Rada Państwa
Państwa kontroluje tere­

nowe Rady Narodowe i admini­
strację rządową, zatwierdza ewen­
tualnie uchwalone przez rząd de- 

( Łrefy * mocą ustawy i wprowa­
dza na wniosek Rady Ministrów 
stan wyjątkowy lub wojenny, lecz 

z zastrzeżenffun zatwierdzenia

przez Sejm. W  zakres działania 
Rady Państwa wchodzą też kom­
petencje Knjtcyższej Izby K o n tro li.

Tak i jest zasadniczy zrąb „M a­
łej Konstytucji", w połowie op.e- 
ra jący się na Konstytucji Marco­
wej, a w  połowie na zupełnie no­
wych i nieznanych dotąd urządzę 
niach. Przyszłość okaże, czy stała 
Konstytucja odbiegnie od Marco­
wej i w punktach w tej chw ili 
zbieżnych. Ażeby zdać sobie spra­
wę z perspektyw, jak ie wysnuć 

( można z Ustawy tymczasowej, na- 
i leży przede wszystkim zwrócić u- 
wagę na je j postanowienia doty­
czące nieznanych przedtem orga­
nów, t.j. Rady Państwa i  Rady 

: Gabinetowej.
Uderza w  pierwszym rzędzie w y­

sunięcie Rady Państwa przed Rząd 
Rzeczypospolitej i to zarówno 
przy kolejnym wyliczaniu w ładz 
naczelnych w art. drugim, jak  też

— J a k i  b ęd z ie

przyózcy uóirój

J ^ o L ó k i? —

oto najbardziej zasadnicze py ­
tanie* jakie nasuwa się w  
chwili obecnej, gdy nowy  
Sejm  rzuci podw aliny pod  
przyszłość Polski.

Uchw alona już „M ała  K on­
stytucja" zakreśla najogóln iej 
ram y nowego ustroju ustala­
jąc następujące zasady orga* 
nizacji naczelnych w ładz pań ­
stwowych.

1) Jednoizbowy Sejm  jesl- 
z asa dni czym organem  
w ładzy ustawodawczej.

2) Inicjatywę ustawodaw ­
czą posiada Sejm. Rząd  
oraz Rada Państwa, or­
gan* który nie m ial do­
tychczas nrZź t G&ż ż  w  
historii S t r o ju  Polski.

3) Rada Państwa złożona z 
Prezydenta, M arszałka  
Sejmu i 3 w icem arszał­
ków  kontroluje tereno­
w e  Rady N arodow e oraz 
zatwierdza uchwalone  
przez Rząd dekrety z 
m ocą ustawy.

Państw o Polskie w y w o d z i  z  okresu ty m ­
czasow ości i staje s ę tworem jednolitym

i silnym

Howością „ M a łe j  K o n s ty tu c ji61 je s l stw o ­
rze n ie  Bady Pa ńsłw a , k ó ;e j zadaniem  
je s t czu w an ie  n a iL  n a lk a p ita ln ie js ią  z d o ­
b y c zą  polskie] demokrac i ludowej -  l a ­

dami Narodowym i w te ro w e .

i  w  samym tekście. Trudno je-- 
i szcze w  tej chw ili powiedzieć, czy 
| Rada Państwa stanowić ma w sto 
! sunku do Rządu czynnik wyższy —  

świadczyć o tym mogą tylko kom­
petencje zatwierdzania uchwalo- 

i nych przez Rząd dekretów z mocą 
I ustawy. Poza tym Rząd zachowu- 
' je  swoje dotychczasowe kompeten- 
i cje, a Rada Państwa przejmuje ja ­
ko główną swą , czynność nadzór 
nad terenowymi radam i narodo­
wymi w granich  uprawnień Prezy­
dium K . R . N .

Na tym tle możemy rozpatrywać 
Radę Państwa jako konieczny or­
gan kierowniczy, utworzony dla 
nadzoru nad najkapitalniejszą zdo 
byczą polskiej demokracji ludowej 
—  radami narodowymi w terenie. 
Brak takiego organu stanowiłby u 
ustroju Polsk i dotkliwą lukę, a 
terenowe rady narodowe bez odpo­
wiednika n szczytu zawisłyby niej a 
ko w jiróżni. Rada Państwa bę­
dzie pożądanym sterem na tym 
odcinka i spodziewać się można, 
że już w  najbliższej przyszłości

podejmie pracę w kierunku umoż­
liw iającym  zruak>. ::alizowanie ko 
rzyści, jak ie niezawsze jeszcze za­
dowalająca działalność rad naro­
dowych dotąd przynosi. Skład R a­
dy Państwa odpowiada prawdzi­
wym postulatom demokracji, po­
nieważ prócz Prezydenta, członka­
mi je j są Marszałek i  W icem ar­
szałkowie, czyli osobistości wybra­
ne tak samo przez naród, jak  czou 
kowie terenowych rad narodowych.

Rada Gabinetowa
Rada Gabinetowa pojęta jest 

jako organ pomocniczy, co w tek­
ście ustawy zarysowuje się bardzo 
wyraźnie. Rozpatruje ona zagad- 

i nienia państwowe, poddane pod 
je j obrady przez Prezydenta, a 
uchwały je j mają charakter przy­
gotowawczy dla uchwał Rządu. U- 
slanowienie Rady Gabinetowej po 
zwala na ściślejsze zespolenie 
funkcyj Prezydenta i  Rządu, któ 
rego działalność -zyska w  ten spo­
sób niewątpliw ie na zwartości i 
precyzji.

U trw ala jąc w form ie ustaw y wzniosłe tradycje i  wojenne 
zdobycze naszej myśli demokratycznej, stanowić będzie „M ała 
Konstytucja" pomimo swego prowizorycznego charakteru czyn­
nik konsolidujący, o najwyższym  ciężarze gatunkowym. Tym  
większe nadzieje przyw iązyw ać można do momentu, w  którym 
ramy naszego życia zastaną określone przez Konstytucję stałą.

DR L U D W IK  B A Z Y L Ó W .

Mamusiu tylko nie zapomnij kupić 

„Św ierszczyka  

TYGODNIK DLA MŁODSZYCH DZIECI:

» S W I E I S Z C Z f K «
DO NABYCIA W  KIOSKACH GAZETOWYCH

C I MA %Ł*

Wśród czasopism

„F;lm Polski" eoeira myka i Seilr
B u d ż e t  p i s a r z a  —  P i s m o  d la  w s i

W śród czasopism literacko - spo­
łecznych z ostatniego tygodnia znaj 
dujemy dwa artykuły, poruszające 
■szczególnie drażliw e bolączki na­
szego żyei.. kulturalnego. Przede 
wszystkim P io t r  Kruszew ski raz 
jeszcze porusza bolesną sprawę 
braku sal koncertowych i bez­
owocnych walk o nie z „F ilm em  
Polskim". Au tor ten ma już za 
sobą kilka śmiałych wystąpień w  
tej sprawie —  ogłoszony w  „Ruchu  
Muzycznym“  a potem przedrukowa­
ny przez ,,Odrodzenie“  artykuł p. t. 
„Obywatelu M inistrze, czy Pan 
wie... ( „ —  że Polska jest jedynym 
spośród kulturalnych państw na 
św ietle, które nie posiada ani 
iednej stałej sali koncertowej?") 
oraz artykuł „Propaganda i kon­
certy", drukowany również w  
„O drodzenia" („m am y w  Polsce 
przeszło 560 kinoteatrów  i  ani 
jednej sa li koncertow ej!").

Tym  razem na łamach Tygodni­
ka Powszechnego“  (n r 8) P io t r  
Kruszetcski notuje kilka nowych 
spostrzeżeń, dotyczących anom alii

naszego życia kulturalnego, m. in. 
nieszczęsną sprawę sal koncerto­
wych. Au tor cytuje za prasą co­
dzienną lakoniczną notatkę:

„Andrzej Panufnik, wybitny kom 
pozytor, laureat międzynarodowe­
go festiwalu muzyki współczesnej 
w 1946 r. w Londynie, zrezygnował 
ze stanowiska dyrektora i dyry­
genta wznawianej F ilharm onii 
W arszawskiej. Jednym z powodów 
decyzji jest odmowa „F ilm u  P o l­
skiego" udzielenia sa li kina „P a l­
lad ium " na koncerty F ilharm o­
nio.

A u ‘o r zaopatru je tę wiadomość 
następującym komentarzem:

„Zawody „F ilm  Po lsk i" contra 
„F ilharm on ia", jak  się w końcu o- 
kazało, w ygra ł ostatecznie „F ilm  
Polsk i", gdyż ustalono, że koncerty 
F ilharm onii odbywać się będą w 
sali „Korna", a więc najgorszej pod 
względem akustyki sali w  Polsce, 
której żadna przeróbka nie zmieni. 
Sala ta nadaje się właśnie i w y­
łącznie na kino, gdyż tylko mega­

fon może pokonać opór akustyczny 
tej sali".

N ie  tylko zresztą wobec muzyki 
„F ilm  Po lsk i" jest tak nieustępli­
wy. Podobnie ustosunkowuje się 
do tak „małodochodowej im prezy" 
jak  teatr. W iem y, że Teatr P ow ­
szechny w  Krakow ie, który yod dy­
rekcją Adwentowicza zdradzał po­
ważne ambicje artystyczne (miesz­
cząc się w  ujeżdżalni, podobnej do 
wrocławskiego Teatru  Popu lar­
nego) zakończył swój żywot, gdyż 
nie mógł wywalczyć od „F ilm u  Po l 
skiego kina „S ca la " —  sali w łaś­
ciw ie teatralnej. W iem y też, że te­
atr wrocławski musi posiadać od 
nowego sezonu drugą scenę kame­
ralną i że dałoby się ją  niew iel­
kim  kosztem urządzić w  jednym 
z czynnych lub nawet nieurueho- 
mionych kin, lecz nie próbuje się 
■nawet pertraktacji w  tej sprawie, 
gdyż z góry wiadomo, że wszelkie 
współzawodnictwo z wszechpotęż­
nym „F ilm em  Polsk im " skazane 
jest na niepowodzenie.

Druga bolączka —  to sprawa za­
robków' pisarzy przy obecnych sto­
sunkach wydawniczych i  ekono­
micznych.. Porusza ją  Kazim ierz  
Zenon Skierski w  n-rze 8 „Tygodni­
ka Warszawskiego“  w artykule p.t. 
„Budżet pisarza i płynąca stąd 
groźba!". Au tor szczegółowo ob li­
cza budżet literata , który pragnie 
całkowicie poświęcić eię Pracy

twórczej i  wydaje jedną książkę 
do roku w  nakładzie o tysięcy eg­
zemplarzy. Okazuje się, że przy 
skromnej stopie życiowej, roczne 
wydatki na utrzymanie 3-osobowej 
rodziny (żona i  dziecko) wynoszą
400.000 zł., natomiast dochód z 
wydanej książki i pewnej ilości 
napisanych artykułów— 2,*0.000 zł. 
Pow staje więc niedobór 150.000 zł 
rocznie.

gentem, który nie może pomyśleć 
bez protestu o tym, że trzeba kupić 
nowy garnitur".

Au tor podkreśla przykry dyle- ] 
mat, jak i zawiera w  sobie zagad-1 
nienie budżetu pisarskiego. Z jed­
nej strony budżet ten —  jak wyka­
zuje analiza poszczególnych pozycji 
;>o stronie wydatków —  jest bardzo 
skromny, jest właściwie budżetem 
przeciętnego inteligenta. Z  drugiej 
zaś strony jest on nieproporcjonal­
n ie wysoki w  porównaniu z docho­
dami np. urzędników, którzy „za ­
rabiają zaledwie fragment wymie­
nionych pozycji".

Środek prowadzący do zrówno­
ważenia budżetu pisarskiego w idzi 
K . Z . Skierski w  ustawie biblio- j 
tecznej i w  zwiększonych przez 
to  nakładach książek.

„P ók i autor nie będzie m iał w 
roku 10 tysięcy nakładu, póty czy- _ 
teinie.wo, póty docieranie do mas 
ludowych będzie zwykłym komuna-  ̂
ło n  gazeciarskim. Pók i nie będzie 
10 tysięcy nakładu, póty autor nie 
przestanie być mortusowym in teli­

W iększość wydawanych a nas 
pism ludowych nie jest przystoso­
wana do poziomu szerokieh mas 
odbiorców wiejskich. D latego na 
specjalną uwagę zasługuje czaso­
pismo „Zycie wsi“ , którego nr. 1 
(rok I I )  ukazał się właśnie.

Pismo, bardzo bogato ilustrowa­
ne, łączy dbałość o szatę graficzną 
i saranność języka z jak  najdalej 
idącą przystępnośeią w ujęciu te­
matów i formie. Każdy artykuł, 
jest właściw ie przejrzystym  foto­
montażem z niezbyt długim komen­
tarzem słownym. W  n-rze 1 znaj­
dujemy doskonałe artykulik i e Zie­
miach Odzyskanych (ilustrowane 
widokami z W rocław ia, Świdnicy, 
Jeleniej Góry, G liw ic i Szczecina), 
o polskim morzu, o Jugosław ii, o 
„Społem " o odbudowie wsi. P rze­
g ląd polityczny, zatytułowany ,,Co 
tam panie w polityce?" prowadzo­
ny jest bardzo rzeczowo i bardzo 
przystępnie (podaje się np. wymo­
wę nazwisk obcych).

Dostosowane do najszerszych 
mas chłopskich, a jednocześnie pro­
wadzone na poziomie „Zycie w si" 
m cżra gorąco polecić wszystkim 
świetlicom i organizacjom ludo- 
wym w  terenie. T .K .
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Skutki
„Dziennik Zachodni" w  ł u  

merze 55 (728) w  artykule re­
dakcyjnym zatytułowanym: 
„Skutki mrozów nie ominę­
ły i nas" donos.:... ,na  drjŁze 
m 'ęlzy  Gdynią a portami W iel 
kiej Brytanii, Norwegii, czy 
Belgii leżą zwały lodów w... 
(trzy kropki nasze) cieśninie 
sueskiej" (?!)

Myślący korektor powinien 
był stanowczo zmienić tytuł 
artykułu na —  powiedzmy —  
„skutki mrozów nic ominęły 
i ich"; korektor obdarzony 
większą fantazją mógłby wy­
myśleń jeszcze bardziej fra ­
pujący tytuł w  rodzaju: „Ach, 
biedni Arabowie..." (obowiąz­
kowo z trzema kropkami).

W . D.

Akcja przeciwpowodziowa
Onegdaj odbyło się zebranie Ak ­

cji Przeciwpowodziowej w Sekcji 
Społecznej, ca które przybyli przed 
stawiciele: O.K.Z.Z., Caritasu, Spo 
łem, Cecliów, Dyr. Monopolu Ty­
toniowego, Samopomocy Chłop­
skiej, P.C.H. i P.C.K., Izby Rze­
mieślniczej, Zjednoczenia Przemy­
słu Młynarsko - Piekarskiego. Na  
zebraniu tym z gorącym zaintereso 
waniem akcją przeciwpowodziową, 
przedstawiciele wymienionych in­
stytucji wyrazili zgodę przyjścia z 
pomocą poszkodowanym w  wypad­
ku klęski powodziowej, zgłaszając

na rc;\ cel fundusze oraz środki 
. żywność owe.
! W  związku z powyższym Sekcja, j 
Społeczni Akcji Przeciwpowodzio- 

. wej wzywa całe społeczeństwo m. j 
; “Wrocławia do pójścia za przykła­
dem wyżej wymienionych instytu- 

! cji i wzięcia udziału w tej akcji, 
i Sekcja Społeczna otworzyła kon­
to P.K.O. —  W rocław pod hasłem 
„Akcja Przeciwpowodziowa’ —  
YIII-655. datki w naturze przyjmo­
wać będzie magazyn Opieki Spo­
łecznej, ul. Stalina 117.

Stan  z iodzen ia  O d ry
na przestrzeni km

Rzeka Odra pokryta nadal lodem 
o przeciętnej grubości 42 cm. N a  sku 
tek podniesienia się stanu wody, 
woda występuje aa brzegach i przez 
otwory wydobywa się na lód. _W  
górze rzeki powolny przyrost stanu 
wody. Poza tym sytuacja nic ule­
g ł, zmianie.

W R O C ŁA W  (P I P )  Racibórz stan 
wody 178 cm, przybyło 14 cm, temp.

231- 316 (Wrocław)
powietrza +  3, lód popękany.

Opale stan wody 170 cm, temp. 
powietrza +  4.

Brzeg stan wody 270 cna, ubyło 
l i  cm, temp. powietrza +  2, grub. 
lodu 13— 42 cm. I

W rocław stan wcdy 188 cm, ubyło i 
4 cm, temp. powietrza 0 grub. lodu 

( 48 cm.
Głogów stan wcdy 270 cm, p rzy - ;

było 10 cm, temp, powietrza 0, grub. 
lodu 58 cm.

Sytuacja lodowa na Odrze w  dniu
1. 3. 1347.

Od Bogumyna km 28 do miejseo- 
wcści Trawniki km 39 rzeka wolna 
od lodu. Gd Miejscowości Trawniki 
do miejscowości Tarze km 63 —  
lóa popękany, na lodzie woda miej­
scami lód brzegowy. Od miejscowo­
ści Turze km 06 da Krabkowic kra 
123 —  lód stały z pianiami, woda 
wy stępuje na lód. Miejscami !6d 

brzegowy i środek rzeki wolny od 
lodu n3 szerokości od 2 —  30 m. 
Od Krabkowic do njścia Nysy 
kłorizkiej km 181 lód stały z pianiami 
wada występuje na lód. Miejscami 
lód brzegowy, środek rzeki wolny 
od lodu na szerokości około 20 m. 
W  k-n 133 w  rejonie Grosow e zator 
trwa. Od ujścia-Nysy kłodzkiej km 
1S1 do Małoszyna km 318 lód sta­
ły z plonizmi. Woda występuje na 
lód, W  rejonie Rędzina rzeka wolna 
od lodu na długość 5 km. Od M alo- 
szyna do Koweorzynia km 618 lód 
stely z ploniami. Miejscami woda 
występuje na lód.

CO PISZA INN!

Granica e tn ic zn a
N a  łamach „Dziennika P o l­

skiego", pisma, które w Polsce  
C entra lnej najw ięcej zwraca u- 
wagi na problem y Ziem  Odzy­
skanych, J .S . pisze na temat na­
szej gran icy  zachodniej. P u b li­
cysta krakowski nawiązuje do 
memorandum kanadyjskiego, zło 
żonego na konferencji zastępców 
m in istrów  spraw zagranicznych 
w spraw ie wschodnich granic  
N iem iec. Memorandum to opo­
wiada się za granicam i etnogra­
ficznym i. Być może, że memo­
randum kanadyjskie m iało oet- 
rze wymierzone przeciwko Pt-f- 
8cc, jednakowoż strzał chybił.

Bo my jesteśmy tego zdania, że gra 
nica ma być etniczna. Dlatego wial­
nie usunęliśmy większość Niemców i 
usuniemy resztę przybyszów 1 koloi.i- 
stów niemieckich z naszych Ziem Cd 
zyskanych i dlatego podnosimy kwe­
stię Łużyczan. Rzecz w tym, że nia 
Odra — Nysa jako granica polsko-nie 
cilccka narusza sprawiedliwość etnid 
ną, ale, przeciwnie, ona jedna tę spr» 
wiedl.wość przywraca i ona jedna u- 
twlerdza dopiero taką sytuację, któi a 
może być nazwana przyrodzonym po­
rządkiem narodowościowym w Eura- 
pie.

Następnie au tor stawia pyta­
n ie : dlaczego naród polski po­
m im o wszelkich, zdawało się, 
szans wygrania, przegrał walkę 
z narodem białoruskim  o pol­
skość Wiieńszezyzny, a z naro­
dem ukraińskim  o polskość M a­
łopolski W schodniej, Polesia  
czy W ołynia  1 | dlaczego wy­
graliśm y jednocześnie walkę o 
polskość Śląska czy K aszub ! 
Odpowiedź jest prosta. Z iem ia  
należy do tego, kto na n ie j pra­
cuje. Z iem ię na Zachodzie u- 
pra ic ia ł chłop polski na wscho­
dzie chłop nie polski. Logika h i­
s to r ii jest nieubłagana.

Ogśino-polska 
regulacja cen

Jak donosi ,J{ u rier Ł ód zk i", 

przygotowywana jest oyólr.o-pol 
ska regulacja ein . W  związku 
z tym Rada Naczelna frzeszeti 

„. . fJ jf f ię e l;ic jin a  zaproszenie M i­
nisterstwa A prow izacji i  R an  
dlu opracowała swe tcnioski 10 
sprawie dopuszczalnych grania 
zysku.

Otóż według tego p ro jek tu  
górna granica zysków w handlu  
spożywczym wynosi 30%. W  
branży włókienniczej propono­
wana marża zysku waha się mię 
dzy 25% (tkan iny bawełniane) 
a 80% ( luksusowa konfekcja, u- 

-- — .i,,,eom mody i td .). 

legająca
P rzy  artykułach luksusotcyc- 
jak  perfumy czy kredki do u Z f  
50% . Tl7 papiern ictw ie marża  
wynosi 60%. ^

Jak stwierdza ..Dziennik Łada 
k i“ , zmierza się obecnie ku osta­
tecznej regu lacji cen. Państico 
poszło na rękę kupiectwu przez 
obniżenie-skali podatku docho­
dowego, stwarzając tym samym 
jeden 3 warunków likw idacji 
nadm iernej rozbieżności między 
ceną własną i  sprzedażną.

Oliuwie p r z y d z ia ło w e
Jak donosi „Głos Ludu", m ie­

szkańcy Warszawy po długich  
oczekiwaniach otrzym ali wresz­
cie obuwie przydziałowe. N ie ­
stety, jest to przeważnie obuwie 
na gumowych podeszwach z 
płóciennym wierzchem. Czyli po- 
prostu  obuwie „tropika lne" ,  ma- ,  

J o  przydatne w okresie mrozów, 
ślizgawicy, czy nawet odwilży.

A by sprawiedliw ie podzielić 
rozm aite gatunki oż-uwia —  od­
bywa się losowa-— r ’o to jed­
nak, by wyrównać niespraicied- 
liwość losu —  powinno się od 
tych, którzy wylosują gorsze o- 
buwie —  pobierać niższe opłaty.

Tymczasem rzecz dzieje się 
inaczej. Im  kto dostał gorsze o- 
buwie — tym  więcej płaci. I  tak 
—  jak  przytacza dziennik icar- 
szawski —  cena skórzanych pół- 
bucików damskich „L eo " wynosi 
385 zł. N atom iast cena półbu- 
eików damski* *  r>>óc'ennyeh te j 
że samej form y sc5 złotych. D lu  
czego —  płótno droższe od skóry. 
Czyżby dlatego, że sfery pracu ją  
ee Warszawy m ają  płótno ta 
kieszeni!*, Z.G-.
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a) Gdynia —  porty wschodniej 
Szwecji,

j b) Gdynia —  porty zachodniej 
Szwecji,

c) Gdynia —  Antwerpia,
d) Gdynia —  porty Anglii (Lon- 

: dyn, Hull),
e) Gdynia — porty USA.,
f) Gdynia — Ameryka Południo­

wa (Brazylia, Argentyna),
g) Gdynia — bliski Wschód.

5 ) Czy istnieją widoki powrotu 
polsk iej bandery na dalekie szla­
k i egzotyczne (C h iny, A u s tra lia ) f  
—  Polska bandera handlowa n.g 

dy dotąd nie obsługiwała dalekich 
szlaków egzotycznych do Chin t A - 
ustralii. Nie może więc być mowy 
o „powrocie", lecz jedynie o „w ej- 

| ściu" na te szlaki, co w przyszłości 
nie jest rzeczą wykiuczoną, zważyw 
szy, że polska żegluga morska po- 

: winna objąć część spadku po daw­
nych liniach niemieckich.

Wywiad przeprowadził 

i DR. JERZY LEUITTES

Specjalny iryiuiad dla 
„Słcuia Polskiego" 
z b. min. Żeglugi 

i Handlu Zagranicz­
nego dr. Stefanem 

Jędrychouiskim

ków portu w  Szczecinie, które w
1946 roku wynosiły ok. 40 tysięcy 
ton w  przywozie i wywozie.

W  ramach istniejących umów 
handlowych przewiduje się na rok
1947 przeładunek w  wysokości 12,4 
miliona ton.

-Dalsze możliwości rozwojowe pol­
skiego hand.u morskiego są uzależ­
niona od zawarcia umów handlo­
wych z krajami, grającymi pierwszo 
rzędną rolę w  światowych obrotach 
morskich, a więc przede wszystkim 
z krajami amerykańskimi. W prze­
widywaniu stopniowe realizacji 

tych możliwości, planuje się zwięk­
szenie zdolności przewozowej naszej 
floty handlowej z obacnei wysoko­
ści 2 milionów ton rocznie na 3,5 
miliona ton w roku 1349-tyin.

ft) Jak ie  szlaki obsługiwane są 
przez polską marynarkę handlo­
w ąf
—  Dotychczas zostały wznowione 

pod polską bandarą następujące li­
nie regularne: (bez ustalonych roz­
kładów jazdy):

zwolnione z rekwizycji wojennej i 
oddane do dyspozycji armatorów, j 

W  dniu 1 stycznia rb. pracowało 
na potrzeby kraju 18 naszych siat- j 

i ków, a 4 jednostki znajdowały się w  
remoncie. 3 statki, dla których nara 

: zie nie znaleziono rentownego z a - ; 
trudnienia w  obsłudze ruchu krajo- | 

„wego, pływały między obcymi por­
tami, zarabiając w ten sposób de­
wizy dla kraju. Za granicą znajdują 
się również 2 statki polskie, nale­
żące do prywatnych przedsiębiorstw 
żeglugowych.

3 ) Jak  liczboico wygląda nasz 
eksport i im port na szlaku m or- 
skim i jak ie zarysowują się przed 
n im i możliwości w ramach ist- 

1 ł ilejących umów handlowycht 
• — Obroty towarowe portów w

Gdyni i Gdańsku wykazują w 1946 
roku następującą wysokość, 

przywóz 2.600.691 ton
wywóz 4.343.43" ton

Razem: 7.746.186 ton
Do cyfr powyższych dołącza się 

niewielka narazie ilość przeładu i- ■

Płk. Biły pytał się swego sierżan 
ta żandarmerii LLunke o szczegóły 
eksperymentu.

Żandarm odpowiedział:
Żeby to tylko gazy się paliły —  

ale tam paliło się — ciało.
Płk. Biły wyraża przekonanie,' 

że do fortu nr. 5 przywieziono ży­
wego lub martwego gen, Zagórskie­
go i tu spalono go, aby zatrzsć 
ślady ponurej' zbrodni.

1 Proces Kostka - Biernackiego 
I odsłoni być może ponure tajemnice 
brzeskiego fortu nr. 5.

ruchwnienie kursów zależy od ilości 
kandydatów. Chcąc zapoznać rodziców 
z programem i wysłuchać ich życzeń, 
PZZ organizuje zebranie informacyjne 
w dniu 3.3 br. o godz.- 14 w biurze 
Okręgu Polskiego Związku Zachodnie 
go we Wrocławiu przy ul. Ks. Piotra 
Skargi 21 — na które zaprasza się 
wszystkich zainteresowanych rodziców. 
Liczne przybycie leży w interesie ro­
dziców dbałych o przyszłość swoich 
dzieci.

Polski Związek Zachodni Okręg 
Wrocławski w trosce o należyte wycho 
wanie dzieci w duchu polskim, postano 
wił zorganizować naukę języka polskie 
go dla dzieci autochtonów 'w  wieku 
szkolnym.

Nauka ma na celu zapoznanie dzie­
ci z językiem i kulturą polską drogą 
zabaw i pogadanek. W ten sposób z no 
wym rokiem szkolnym do szkoły pój­
dą dzieci wystarczająco obznajmione z 
językiem i zżyte z polską kulturą. U-

N J O T A T N I Ę /
i I; r a j o ui h 1“ ^
CZY NIEMCY PODPALILI FABRY

KĘ? Pod Koszalinem w Malechowie 
Starym spłonęła wielka fabryka be­
czek dla solenia ryu. Istnieją poszla- 
y; i .  podpalili Niemcv "
trudni en i jeszcze w tej fabryce Trze' 

3 Jak ^ fs y b c ie j pozbyć się tego 
— ineg°“ materiału.

Straty są wienc,,., _ iZ  °^len stra­
wił kilkanaście nowoczesnym, obrabia 
rek.

POZNAN PRZODUJE w akcji po­
mocy d!a studentów. Według dotych­
czasowych obliczeń, w ciągu „Tygod­
nia Akademika" zebrano w Poznaniu 
ponad 1.000.000 złotych, podczas gdy 
Warszawa zdobyia się zaledwie na 
600.000 złotych. Mówią, że w Warsza­
wie organizacja zbiórki była o wiele 
gorsza. Dlaczego?

MINISTERSTWO APROWIZACJI I 
HANDLU przydzieliło na rzecz obję­
tych ustawą o amnestii 5009 komple­
tów wełnianych ubrań męskich, 5 ty­
sięcy kompletów bielizny, 50C0 kurtek 
oraz 1500 sukien i kompletów bieliz­
ny damskiej.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ nato 
miast przyjdzie z pomocą amnestiono- 
wanym, którzy potrzebują opieki le­
karskiej. Zarezerwowano dla nich od­
powiednią ilość miejsc w szpitalach, sa 
natoriach i domach wypoczynkowych.

NOWY TRANSPORT specjalnego le 
ku dla leczenia gruźlicy Calcifforol 
przybył do Polski. Lek ten zwalcza 
skutecznie gruźlicę skóry. (Ski)

E e le s fra c ja  m łynów
i  koncesji zbożouijjcłi 

§ 9 r M & s 5 ł i s ż o n a

Izba Przemysłowo - Handlowa we 
1 Wrocławiu podaje do wiadomości, że 
, termin składania wnioskow o udziele­
nie zezwolenia na hurtowy handel zbo 
żem oraz na rejestrację młynów gos­
podarczych został przedłużony do dnia 

, 31 marca tm.

Na łamach „Głosu Wieikojiol-, 
skiego" znajdujemy Interesującą 
rozmowę z płk. Biłym, na temat 
procesu Kostka - Biernackiego o -! 
raz tajemnicy zaginięcia gen. Z a ­
górskiego.

Kostek - Biernacki, jak wynika 
z tej rozmowy, nie cieszył się nigdy 
dobrą opinią w korpusie oficer­
skim. Określano go —  jako sady­
stę — i to zdaje się zadecydowało 
o jego karierze.

Płk. Biły wyraził następnie prze- 
; konanie, że to właśnie Kostek-Bier- 
• nacki otrzymał misję „zlikwidowa- 
„rąo jen. Zagórskiego.
.u... k ' "■ odłowie grudnia

Mniej więcej „ i ~"*eki
1926 roku Kostek - ± s ie i„ _ ."  

wezwał do siebie płk. Biłego. Prze­
świadczony, że może liczyć na dy-

1) Ja k im i pozycjami dysponu­
je  p o ls k a 'f lo ta  -handlowa i  jak  
wygląda je j obecny stan w porów ­
naniu ze stanem sprzed wrześ­
nia 1039 rok u f
—  Przed wojną polska flota han­

dlowa liczyła 43 statki o pojemno­
ści około 119.000 ton. W chwili roz­
poczęcia' działań wojennych 8 s ta t-, 
ków znajdowało się w  budowie na 
stoczniach.

W  czasie wojny 14 jednostek do­
stało się w ręce niemieckie, a 17 
statków zatonęło. Zakupiono na­
tomiast 9 jednostek.

W okresie powojennym w  stanie 
tonażu zaszły następujące zmiany: 
2 statki zostały sprzedane, jako prze 
starzałe i nie nadające się do racjo-i 
nalnej eksploatacji. Jeden statek za­
tonął. W drodze rewindykacji uzy­
skaliśmy 3 jednostki a czwarta ma 
być nam wkrótce przekazana. Na 
dwóch statkach, należących do pry­
watnego armatora, który wyrzekł 
się polskiego obywatelstwa, została 
samowolnie zmienjona bandera.

W wyniku powyższych przemian 
polska flota handlowa liczy obecnie 
27 statków o łącznej pojemności
107.000 ton, z czego 25 statków o to­
nażu 105.000 należy do trzech przed 
siębiorstw o kapitale państwowym 
a dwa statki o tonażu 2.000 ton do 
dwóch przedsiębiorstw prywatnych.

2 ) Czy oddane zostały już  do 
dyspozycji K ra ju  wszystkie jed­
nostki flo ty  handlowej, sfanoicią- 
cc prawną własność Państwa Po l 
skiego, względnie polskich f irm ?
— Z chwilą zakończenia działalno 

ści międzynarodowej organizacji że­
glugowej UMA, w  dniu 2 marca 
1948 roku, polskie statki zostały

na morzach świata

gjęge/efacfe wrwsow e

Czy Kostek Biprnacki zamordował
g t e s f .  Z a g ó i 5 * s f t f e g o ?

skreeję swego podwładnego, polecił 
mu wybudowanie specjalnego pie­
ca —  rzekomo dla eksperymentów 
gazowych. Ązkice pieca wskazywa­
ły, że ma, to być właściwie krema­
torium.

Budowa pieca została ukończona 
w ciągu 4S godzin.

Po pewnym czasie do fortu nr. 
5 przybyło 6 samochodów. Przyby­
ła „komisja" mająca wypróbować 
„skuteczność gazów".

Komisja dość prędko dokonała 
„próby" i  wyjechała.

’ ; Miazek Zachodni w trosce
FU.SSI - . .... *„łanhtonów

o  w y c h o w a n i e  d z i e c i  r w a n o *  l lW jl .___



; skich, którzy to rozumieją, którzy 
się godzą w  imię przyszłego, już bli­
skiego zwycięstwa..

Cześć i chwała tym obywatelom. 
Oby ich było jak najwięcej.

i Niestety, mamy inną kategorię 
obywateli. Ci znowu postanowili z 
kryzysu węglowego skorzystać, 

j Ani w  Bystrzycy, ani w  Jeleń ej 
Górze, ani w  dziesiątkach innych 

i miast dolnośląskich niema węgta 
kartkowego. A le  na tak zw. „czar­
nym rynku“ we wszystkich tych 
miastach, po cenie od 4-ch do 7-miu 
tys. zł. za tonę można węgiel dostać 

i niemal w  dowolnej, ilości, 
i -Jak się robi, że węgiel na czar- 
I nym rynku jest? Nie wiem dokład- 
' nie, bo nie jestśm fachowcem w tej 
branży. Z całą, jednak, stanowczo- 

' ścią twierdzę, że robi się to „na le­
wo".

W  CZEPKU URODZONY
W  Dzierżoniowie na 200 członków 

po w. Koła Inwalidów Wojen, tylko 
, jeden dostał paczkę unrrowską, acz­

kolwiek lista imienna Kola była zlo-^ 
żona i wszystkie wymagane formal­
ności załatwione w  terminie.

Podobno pewien znany karciarz 
1 warszawski wysłał c.o posiadacza 

i paczki telegram następujące, treści:
| —  Nabędę czepek, w  którym uro­

dziliście s.ę. Płacę każdą żądaną 
1 i cenę.

L‘ JASZ.

Śląska dotknięte są głodem węglo- 
wym. Tak naprz. w  Bystrzycy lud­
ność nie otrzymała węgla przydz.a- 

i łowego za, październik ub. r. Jelenia 
! Góra jest znacznie szczęśliwsza, bo 
nie otrzymała węgla tylko za sty­
czeń br. Mimo to w  muzeum tamtej 
szym popękały już urządzenia ogrze 
wania centralnego, co spowodowa­
ło szkody na przeszło 100 tys. zł.

Nikt nie przeczy, że siedzenie w  
zimie w  nieopalanyrr mieszkaniu 
zwłaszcza z dziećmi nie należy do 
rzeczy przyjemnych. To też nie moz 
na się dziwić, że się słyszy skargi 
na brak węgla. Raczej na eży się 
dziwić, że skarżących się nie jest 
tak dużo. Mogłoby być znacznie w ię­
cej.

A le  rzecz w  tym, że mamy w  Pol 
sce dużo obywateli, którzy są oby- 

j waletami w  najlepszym znaczeniu 
! tego słowa. Którzy rozumieją, że 
, walka, rozpoczęta we wrześniu 
i 1939 r. jeszcze się nie skończyła. Że 
1 naród polski musi walczyć nadal, 
ażeby po wywalczeniu niepodległo­
ści politycznej wywalczyć sobie 
niepodległość gospodarczą. Ażeby 
przywrócić Polsce jej dobrobyt.

Walka trwa nadal. A  w  walce, 
jak to w  walce. Dziś nie ma tego, 
jutro czego innego. Wszystko trze­
ba wytrzymać.

Walka trwa nadal. Nie ma wę­
gla. Marzniemy. Cóż robić? Trzeba 
wytrzymać, ażeby zwyciężyć.

Jest więc kategoria obywateli poi

f kalekom i w  ogóle niezdolnym., do 
pracy, też słuszne.

1 A le co do „bezrobotnych"... Bardzo 
1 przepraszam. Proszę tych wszystkich 
| bezguzikowców przysłać tu, do nas, 
na Dolny Śląsk. Tu o pracę i zaro­
bek nie trudno.

Np. sygnalizują z Olsztyna, że 
„w iele zakładów pracy, znajdują­
cych się na terenie w o j. olsztyńskie­
go odczuwa dotkliwy brak rąk do 
pracy". Brakuje nawet robotników 
rolnych.

A  oto jedno z ostatnich ogłoszeń 
Urzędu Zatrudnienia we Wrocławiu:

— „Poszukuje się dla przemysłu 
metalowego 517 kwa.ifikowanych 
robotników, dla handlu — 467 i dla 
włókiennictwa — 342".

W Legnicy kilkaset zakładów han­
dlowych i przemysłowych stoi nie 
uruchomionych z braku pracowni­
ków.

W Oleśnicy burmistrz miasta ob. 
Piasecki zrezygnował z zajmowane­
go stanowiska, motywując ustąpienie 

| brakiem współpracowników, 
i Przepraszam, ale coś tu nie „szy- 
* muje". -
1 W  Łodzi, Warszawie, Krakowie 
j i prawdopodobnie we wszystkich in- 
j nych miastach Centralnej Polski ty- 
I siące „bezrobotnych" otrzymują za- 
1 pomogi, bo nie mogą znaleźć pracy. 
A  Dolny Śląsk potrzebuje tys.ęcy 
ludzi do pracy.

Czyż to nie jest nonsens?.

PODWÓJNIE „C ZA R N Y  R YN E K "
Niemal wszystkie miasta Dolnego
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powiadają o sobie wzruszające hi­
storie, które są podobne jedna do 
drugiej, jak dwie krople wody.

—  Dom został zburzony przez 
Niemców... Mnie zabrano do Nie­
miec, do obozu... Starszy syn został 
rozstrzelany... O córce nie mam żad 

j nych wiadomości... Żona z tego 
' wszystkiego rozchorowała się... 
i Końcówka u wszystkich jednako­
wa:

i —  Od przeszło roku jestem bez 
pracy. Wysprzedajemy się. Gonimy 

' resztkami, proszę mi wierzyć, guzi­
ków przy kalesonach nie posiadam.

Ten ostatni- argument jest szcze­
gólnie przekonywujący. Jak moż­
na odmówić zapomogi człowiekowi, 
który wysprzedał się do guzików 

' przy kalesonach?
! Tysiące „bezrobotnych" łazikuje z 

instytucji do instytucji. Przychodzą 
! w  przepisowych terminach, składa­
ją podania z załącznikami lub bez 
załączników i proszą, kłamią, coś 
otrzymują. Idą do następnej insty- 

- tucji, gdzie' powtarza się to sa~o. 
I tak w  kółko codziennie. Bo prze­
cież instytucji, gdzie wypłacane są 
zapomogi, jest dużo.

„BEZROBOTNI" —  N A  D O LN Y 
ŚLĄSK !

Że jest opieka społeczna, to słu­
szne. Że się daje zapomogi chorym.

Spędziłem dwa tygodnie w  Łodzi, 
Warsz—de i Krakowie. Po raz o- 
statn. byłem w  Centralnej Polsce 
przed rokiem. Wie kie zmiany za­
szły w  ciągu tego roku ku lepsze­
mu. Mniej chaosu, więcej porządku. 
Życie zaczyna wyglądać coraz nor­
malniej, układa się w  tory.

Właśnie, w  sprawie tych torów. ; 
Chwalić Boga, nie są to na ogół tory | 
dawne, przedwojenne, sanacyjne. Z 
popiołów i krwi powstaje nowa Pot-j 
ska. Powstało nowe inne życie, które 
toruje sobie nowe drogi.

Jednak są i pozostałości. Może 
drobne, a jednak wnoszące dysonans 
w  obecne nasze życie i d.atego nie­
pożądane.

BEZROBOCIE
Np. ani teoretycznie, ani prakty- 

cznie bezrobocia w  Polsce nie ma-1 
my. A  bezrobotni są. Widziałem ich 
na własne oczy i w  Łodzi, i w  W ar- j 
szawie, i w  Krakowie. Jest ich sto­
sunkowo bardzo dużo. Bynajmniej 
nie chodzą w  łachmanach i nie są 
wycieńczeni z głodu. Palą papierosy 
„Wolność" i  są przyzwyczajeni oić 
codziennie przed obiadem jeden głąb 
szy.

Widzieć ich można najczęściej w  
rozmaitych instytucjach filantropij­
nych i szczególnie w rozmaitych a- 
gęndach Ministerstwa Opieki Społe­
cznej. Przychodzą po zapomogę. O-

S jJ c r h j  d o ln o ó lą ó k ie

i ocenienie ekspoaatow, znajdują­
cych się w  Muzeum Miejskim. Po­
byt gości, który był planowany na 
jeden dzień tylko, przeciągnął się 
już ponad tydzień, gdyż, jak się oka­
zało, w  Jeleniej Górze, znajdują się 
nadzwyczaj cenne i liczne zbiory 
sztuki ludowej.

Taksów ki pryw atne
W krótkim czasie w  Jeleniej Gó­

rze będą kursowały taksówki pry­
watne. Uruchomieniem taksówek 

I zajmuje się Zw. Zaw. Transportow- 
! ców. Inicjatywa ta niewątpliwie jest 
; dla miasta bardzo pożądana. Chodzi 
i tylko o to, aby koncesji na posta- 
' danie taksówek prywatnych nie o- 
trzymali ludzie, pragnący wyzyskać 
trudną sytuację komunikacyjną dla 

! wyśrubowania za przejazd cen ko­
lidujących z interesem miasta i tu- 

: rystyki. Mamy jednak nadzieję, ze 
! Zarząd Miejski, który jest czynni- 
j-kiem kompetentnym do zatwierdza 
' nia taryf przejazdowych na terenie 
miasta,1 sprzeciwi się energicznie 
wszelkim tego rodzaju próbom.

Skiskjoerning
W  najbliższą niedzielę Klub Spor 

towy „Zapłon" urządza. CiCkl'.’ "  ^  
; wody p f a ż p m .  ia?dy Zpa

i nartć’.Civ ia  ..lótoćyklćm. Przewiduje 
■ Się czTery konkurencje, w  tym jedną 

dla pań. Zawody oczekiwane są z 
niezwykłym zainteresowaniem

, (taf) Na najwj-ższ; m szczycie Karko 
I noszy. Śnieżce, znąjću;ą się dwa schro 
I niska: polskie i czeskie. Schroniska te i 
| z wielu powodów stanowią właściwie !
I jedną całość gospodarczą. Między in- 
j nymi, bardzo ważną jest tutaj sprawa 
wody. Czesi mianowicie korzystają z ;

I polskiego prądu elektrycznego, przy j 
pomocy którego czerpią pompami mo­
torowymi wodę na szczyt. Wodę tę, 
do ostatnich czasów, pobierali rów­
nież od Czechów Polacy. Obecnie jed­
nak, ze względów konkurencyjnych, 
Czesi odmówili polskiemu schronisku 
prawa korzystania z wody do picia, 

i Na tym tle doszło do zatargu pomtę-- 
‘ dzy polskimi i czeskimi organizacjami 
turystycznymi, który oparł s:ę aż o ] 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, j 
Polacy grożą w odwecie wstrzymaniem 
dostawy prądu w ogóle w tym rejonie, ; 
co pozbawiłoby również i Czechów wo 
dy. Zaznaczyć trzeba, że Czesi wyzy- I 
skują haniebnie śytU3C:ę i sprzedają 
na szczycie czystą wodę do picia po 

j niesłychanej cenie CO zł za szklankę. • 
Spodziewamy się, że nieprzyjemny ten ; 
incydent graniczny będzie rychło w j 
odpowiedni sposób zażegnany i na Śnie 
żce znowu zapanuje harmonia.

Odkrycia (
w  M iejskim  Muzeum  

(TAF). Przed kilkoma dniami 
przybył do Jeleniej Góry z ramienia 
Państwowego Instytutu Badania, 
Sztuki Ludowej inż. GrabQyfeV; ■
- - - - -  -  <. J
w iaz z p. orocnirianową 2haną ba* J 
daczką sztuki ludowej. Celem tych 
odwiedzin jest szczegółowe zbadanie

Spir o wMąna wysokości I JOB sn.
Jelenia Góra

.Kamienna Goya
Am ator ścierek przed sądem
(taf) Niebawem na wokandzie Sądu 

Okręgowego w Jeleniej Górze znajdzie 
się sprawa byłego dyrektora Naczelne 
go Państwowej Przędzalni Lnu „Me­
wa" Anatola Jampolskiego, który w 
czasie pełnienia swych funkcji dopu­
ścił się szeregu nadużyć i kradzieży 
mienia państwowego. Jampolski miano 
wicie zataił znaczną część poniemiec-' 
kich remanentów i ukrył je w piwni 
cy fabrycznej, a następnie partiami 
sprzedawał Spółdzielni Handlowej „P.o 
nier" w Wałbrzychu. Wśród zatajo­
nych remanentów znajdowały się w 
dużych ilościach: ręczniki, ścierki,
prześcieradła, płótno i bielizna poście­
lowa. Ogólna ilość sprzedanych przez 
Jampolskiego materiałów oceniona zo 
siała na przeszło £00.000 zł.

W sie

woj. białostockiego, akcja zwrotu i 
gospodarstw rolnych autochtonom; 
jest w toku. Należy zaznaczyć, że 

‘ akcja ta napotyka na poważne 
: trudności, ponieważ gospodarstwa 
Mazurów zostały zajęte przez o- 
sadników z Suwalszczyzny, którzy 
wzbraniają się je opuście. Na tym 
tle dochodzi do kłótni, oskarżeń i 
t.p. Częste skargi ludności auto­
chtonicznej są dowodem, że w ła­
dze miejscowe nie zawsze postępują 
zgodnie z zarządzeniem Min. Ziem 
Odzyskanych.

nośei warmińskiej —  postanowio­
no skierować cały wysiłek na sku­
pienie w Związku wszystkich au­
tochtonów. Na najbliższym zebra­
niu postanowiono szczegółowo o- 
mówić najaktualniejsza sprawy 
ludności autochionicznej.

W E R Y F IK A C J A  
N A  O PO LSZC ZY ŻŃ IE  TR W A. 

41G N O W Y C H  W N IO S K Ó W  
W7 PO W . R ACIBO R SK IM .

W  ciągu stycznia wpłynęło 416 
nowych wniosków weryfikacyj­
nych. Komisje weryfikacyjne roz­
patrzyły wszystkie wnioski uznają 
ce 408 petentów za Polaków i 
przyznając im obywatelstwo pol­
skie. 8 wniosków skierowano do 
Tirzędu Wojewódzkiego. Ogółem 
zweryfikowano w powiecie racibor 
skim 42 tysiące Opolan.

...I 3S7 W  P O W IE C IE  
P R Ą D N IC K IM .

W  ramach kontynuowanej je­
szcze akcji weryfikacyjnej, przed­
stawiciele miejscowej ludności 
złożyli w styczniu 387 wniosków o 
weryfikację. Komisje załatwiły po­
zytywnie 237 wnioskth?. Pozosta­
łych jeszcze nie rozpatrzono.

R Ó W N E  P R A W A  
D L A  AUTO CH TO NÓ W .

’ Zgodnie z zarządzeniem' Min. 
Ziem Odzyskanych, również na te­
renie powiatów: Gołdap, Ełki i 
Olecko, które wchodzą w  skład

Wienfee-Zdrof
N ow e  źródło zarobków

Pracownicy Zarządu Miejskiego o- 
trzymali ostatnio pod swój zarząd pięk 
ny pensjonat po aresztowanym burim 
strzu Wołoszczuku oraz duży lokal re­
stauracyjny. Dochody z obu tych 
•przedsiębiorstw przeznaczone będą na 
poprawę warunków materialnych sa­
morządowców. Ponadto z inicjatywy 
burmistrza miasta mgr. Winnickiego, 
w lokalu zrzeszenia pracowników Za­
rządu Miejskiego odbywać się będą 
niebawem kursy specjalne z zakresu 
teorii i praktyki samorządu teryię--'aj 
nego, Wobęę braku wykwalifikowa­

nych sił, jest to inicjatywa godna na­
śladowania. (taf)

przez niego ujęty i przekazany wła­
dzom.

Czy św iatło dzienne nie 

wystarczy?
(Z). Mimo apelów Dolnośląskiego 

Zjednoczenia Energetycznego, wiele 
urzędów w  Wałbrzychu, nie rozu­
mie dotychczas konieczności oszczę-

UAccuiu yrquu. cwuwacjn; muc.
na palące się lampy elektryczne w 
jasnych korytarzach lub pokojach.

Do niedawna największym powo­
dzeniem wśród wyznawców hasła: 
„Co twoje to moje", cieszyło się w 
Wałbrzychu Nowe Miasto. Ostatnio 

j elementy przestępcze przeniosły 
swoją akcję na ul. Sw. Barbary. Po 
kilku udanych występach nastąpił 
jeden nieudany, bo oto jeden z ama­
torów cudzej własności, włamawszy

się do mieszkania majora sowiec- 
i kiego, przy wspomnianej ulicy został

Ma{or radziecki u{qł złodziefa

l y g f f e r z y c h

N o w y  prezydent miasta
(LT ) Nowy prezydent miasta Le­

gnicy ob. Szafarczy przybył z 
Opola i objął urzędowanie. Dotych­
czasowy prezydent ob. Stupak zo­
stał przeniesiony na inne stanowi­
sko. Od wczesnych godzin urzędo­
wania do gabinetu prezydenta na­

płynęło’ wiele Tyczen owocnej piaty, 
złożonych przez delegacje związków 
i organizacji społecznych.

Legnica

K łodzko w  telegramach
(M. Ch.) Pracownicy Zarządu Miej­

skiego w Kłodzku zorganizowali Od 
dział Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
xza i pierwsi się do Oddziału zapasa­
li. !

(M. Ch.) Kłodzcy kupcy ofiarowali 
140 tysięcy złotych na miejscowy 
Dom Żołnierza, no biedne dzieci m. 
Kłodzka i na odbudowę Jasła.

r* w rjV> \ 7 A> A .
uu. «5TSKłW-

ku wieczór Humoru Muzyki i Piosen- 
skich, w przejeżdzie urządził w Kiodz 
ki. Na scenie wystąpili znakomici ar- j 
tyści Wawa, Nowowiejski, Remigani i 
popularna kempozytorka i pianistka 
Irena Markowska.

Kłodzko

Jeszcze 34'/• do u regu low an ia
(B-zki) Jak wynika z danych mięjsco 

wego Urzędu Skarbowego, Świdnica 
(t. zn. miasto łącznie z powiatem) mia 
ło wpłacić na Daninę Narcdową zł 
35.000.060 z tsgo tytułem bonifikat u- 
morzono S milionów zł. W przewidzia 
nym terminie do kasy Urzędu Skar­
bowego wpłynęło 18 milionów czyli 
60 proc. Opieszali płatnicy otrzymali 
dodatkowo wezwania celem uregulo- | 
wania wyznaczonych norm. Są podsta 
wy do twierdzenia, iż Danina Naro- i 
dowa na tutejszym terenie zostanie 
zrealizowana całkowicie.

Swidrelca

Jest rzeczą zrozumiałą, że tak 
jak w każdym zespole ludzkim —  ( 

‘ tak i wśród autochtonów zieimi | 
| warmińsko • mazurskiej istnieje 
cały szereg zagadnień, które ła ­
twiej dadzą się zrealizować w ży­
ciu zespołowym. Pierwsze kroki 
w kierunku wzajemnego zorgani­
zowania się, poczyniła stolica 
Ziemi Malborskiej — -Malbork. Z 
inicjatywy referenta społeczno - po 
litycznego starostwa malborskiego 
p. Noworackiego Feliksa powołany' 
został do życia Związek Autochto­
nów. Zebranie organizacyjne od­
było się przed paru dniami. Pod­
czas żywej dyskusji, w której za­
bierali głos przedstawiciele lud-

Z a s p ?  ś n i e ż n a  I
pod Bolkowem  I

W R O C Ł A W  (P A P .). —  W y - ; 
dział Komunikacyjny podaje, że na 
przestrzeni 10 km została zawiana 
droga między Bolkowem a Jelenią 
Górą w powiecie Jawor.

Prace oczyszczające w  toku. 
P r ywrócenie ruchu nastąpi przy- j 
puszczałule w dniu 3.III.1947 r.

W y d ń a ł Kom unikacyjny.

M iasta

O s E i s t e l  K u c ia  a i l i i S i i i
i!a ziemi warmińsko-mazurskiej powołana da życ a Zw, Aubclilonów

Osady

ZIEMIE ODZYSKANE



M ały skandal
Przed kilku dniami poja­

wiło się na ulicach miasta 
wezwanie Zarządu Miejskie­
go da mieszkańców, aby sa­
mi osuwali śnieg z chodni­
ków i jezdni. Niestety, miesz­
kańcy zastosowali się da iego 
wezwania jak i do innych te­
go rodzaju. Śnieg i lód leżą so 
bie spokojnie i nikt się n? ■ •a 
poeze.

Na lokalny skandal zakrawa 
już stan t. zw. pasażu w przej 
ściu z Placu Solnego na *u. 
Krupniczą.

Gruba warstwa oblodzonego 
śniegu czyni z tego przejścia 
paprostu pułapkę na ludzi. 
Zwłaszcza schody prowadzące 
na ulicę Krupniczą są paproitu 
nie do przebycia. W  pasażu 
znajduje się kilka przedsię­
biorstw, zaś w  domach miesz­
kają lokatorzy. Dotychczas ża 
dna jednak siła widać nie po­
trafiła zmusić ich do uprząt­
nięcia tego przejścia.

Może jednak Zarząd M iej­
ski znajdzie sposób, aby przy­
najmniej ten mały odcinek u - 
dostępnić publiczności. Jakkol 
wiek dygnitarze miejscy na 
ogól jeżdżą autami, to jednak 
wskazane byłoby, aby któryś a 
nich przeszedł piechotą przez 
pasaż i przekonał się sam, jak  
milo tamtędy chodzić. Może to 
skłoniłoby go do wydania od­
powiednich zarządzeń.

TU W IC Z

pomagamy nie dlatego, że Polacy 
, mają taki czy inny rząd, ale dlate- 
! go, że naprawdę potrzebują po­
mocy.

j Będąc we Wrocławiu zwiedził 
i najciekawsze zabytki architekto­
niczne miasta oraz, interesował się 
szczególnie życiem młodzieży aka­
demickiej na Dolnym Śląsku.

Będę pisał dla swojej prasy tyl­
ko tym, co widziałem na własne 
oczy, i kiedy patrzę na wasze wy- 

! siłki i rezultaty dwuletniej pra- 
j cy na tych ziemiach, to nasuwa 
mi się może zbyt romantyczne o- 
kreślenie „że wśród ruin i śnie­
gu kwitną także kwiaty...".

ukowe i materiały piśmienne, 
którycb zbiórkę przeprowadzały 
w swoich szkołach.

Obecnie w Danii jest na ukończę 
niu zbiórka książek naukowych z 
dziedziny chemii, fizyki, medycyny, 
matematyki w  językaeh francus­
kim, angielskim i niemieckim.

D ar ten dla polskich studentów 
nadejdzie w ilości 75.000 tomów w* 
początkach kwietnia b. roku.

Szefem całej akcji jest prof. dr. 
Harald  Bobr, a zbiórką i dobo­
rem książek zajmuje się Stadt Bi- 
bliotekar dr Krog Jansen.

Akcja ta jest całkiem apolitycz­
na — informuje nas Pan Mank —

- •

W e Wrocławiu bawił niedawno 
dzienikarz duński Troels Munk 
będący jednocześnie przedstawicie 
lem akcji „Pom oc Duńska P o l- 
sce“ . Akcję tę zapoczątkowano 
jeszcze latem 1946, kiedy to grono 
polskich profesorów i studentów 
zaproszono do Kopenhagi.

W  ramaeli akcji kulturalnej po­
mocy Polsce dzieci duńskie prze­
słały dzieciom polskim pomoce na-

U w aga rodzice!
(—) Od pewnego czasu krąży po 

mieście w okolicy ulicy Pomorskiej, 
Placu Staszica i dworca odrzańskiego; 
starszy osobnik, ubrany w ciemny j 
płaszcz i tegoż koloru narciarkę, k tó-! 
ry zaczepia dziewczynki w wieku od 
9 do 12 lat, proponując im ciastka i 
słodycze, pod warunkiem, że udadzą 
się do jego mieszkania. (

Przechodnie powinni zwracać bacz­
niejszą uwagę na to, co się dookoła 
nieb dzieje, i w wypadku zauważenia 
takiego osobnika oddać go w ręce mi j 
licji. Rodzice zaś winni przestrzec 
dzieci o grożącym niebezpieczeństwie.

ogłoszenia, rozlepione na murach mia 
sta ^ - " “ aisce harcerzy do stawieni* 
się na miejscu zbiórki.

Hufiec ten przedstawiał się dość im 
ponująco, posiadając między innymi 
własną orśićstrę dętą. Obecnie są 
czynne w naszym mieście 4 hufce 
harcerzy. Jeden w stadium organiza­
cji na terenie Państw. Fabr. Wag.

W akcji letniej harcerstwo ruszyło 
ławą na Obozy. Z samego tylko Wro­
cławia 500 druhów przebywało pod 
namiotami w różnych okolicach Pol. 
ski.

K ILKA  CYFR STATYSTYCZNYCH 
Rok 1946 hufców drużyn

Paź. 25 140 (18 wrccł.)
List. - 29 103 (19 wróci.)
Grudz. ■. 29 181 (19 wrocł)

294? u e c tc r . ui-usyn

Stycz. 30 195 (21 wrocł)
B. Ostaehowsfci, phm.

cyk nad Odrą na Sępolnie* oraz kilka , 
pomieszczeń dla hufców (jak dom przy 
ul. Pomorskiej, należący do I hufca).

DZIEJE HARCERSTWA 
WROCŁAWSKIEGO

Zaraz w pierwszych dniach po u- 
wełnieniu miasta przez Armię Czer. 
weną zorganizowały się pierwsze dru i 
żyny w obozach Warszawiaków, znaj 
dujących się we Wrocławiu. Były to 
drużyny dzikie, samorzutnie zorgani­
zowane przez harcerzy. Tak powstała 
I.sza Drużyna Wrocławska, im. płk. j 
Lisa - Kuli.

Na jesieni 1945 roku powstała Ko- ' 
menda Chorągwi Harcerskiej z siedzi 
bą w Jeleniej Górze.

W lecie 1916 roku przeniesiono 
częściowo a później całkowicie Komen 
dę Chorągwi do Wrocławia.

Pierwszy iłUSćę zorganizował ;
terenie miasta Wrocławia druh Grze- , 
sło — pracownik milicji.

Wrocławianie pamiętają zapewne ’

dziła wieszać bieliznę swej cfclebodaw 
czyni — stał niezamknięty kufer p. 
Dulskiej. I  co raz z tego kufra coś gi 
nęło. Aie na strych chodzili wszyscy 

i lokatorzy 5-cio piętrowej kamienicy.
1 A  p. Dulska za każdym razem: „Mary 
sia wzięła to, Marysia wzięła tamto". 
I żeby choć kufer zamknęła po tych 

, licznych kradzieżach, ale nie, kufer 
stał otwarty, po to, aby z niego ginę­

ł y  jakieś „bezcenne" rupiecie.
J A  raz p. Dulska zobaczyła ceratową 
; torbę rodem z tego kufra na strychu, 
jak sobie spokojnie leżała pod drzwia 

j mi pani Sprzątalskiej. Naturalnie, Ma- 
; rysia wzięła i tam ją położyła, aby co? 
j Aby p. Dulska mogła ją zobaczyć. Zad 
nej logiki.

i Jeszc-ze mniej logiki, gdy właściciel- 
! ks tej torby ani jej nie bierze, ani nie 
pyta się, skąd ona tzn. torba, leży  pod 
drzwiami — tylko fakt widziany na- 
nizuje jak paciorek na długi sznurek 

• podobnych wydarzeń. Wreszcie nawlo 
kła jeszcze bieliznę ze strychu, rzeko 
mo skradzioną przez Marysię i z tym 
różańcem leci do Sądu. Tu odmawia 

i wszystkie swoje dulszczane pacierze 
bez związku, ładu i składu: Marysia 
wzięła biekznę, Marysia wzięła cera­
tową torbę i systematycznie okradała 
kufer.

Sąd Grodzki po przesłuchaniu ; wiad 
ków orzekł, że w świetle przep owa- 
dzenego postępowania dowodowego wi 
na nie została udowodniona. Wobec tego 
Sąd Grodzki we Wrocławiu pottano- 

| wił uniewinnić oskarżoną z zarzutu 
| dokonanej kradzieży na szkodę p. Śmie 
leiarskiej. (J. K.)

| Pani Sprzątalska była bardzo zado­
wolona z Marysi, swojej „dochodzącej" 
pomocnicy domowej. Jakkolwiek wy­
magania w dziedzinie sprzątania miała 
dosyć rozległe.

i Bo też Marysi nic zarzucić nie moż- ! 
na było. Co do niej należało — wszyst 
kc na czas zrobiła, a najuważniejsza za 
lela: to, że niczego „nie ruszy". (

Mogło leżeć, co chciało — niech le­
ży — w Marysi tkwiło silne poczucie - 
cudzej własności.

Fręć.ka była w robocie jak iskra: : 
„Marysiu, sprzątnij, ale duchem!"

I Marysia „duchem" sprzątała.
„Marysiu, leć — ale na jednej no- ; 

dze!" I Marysia „na jednej nodze" le ] 
j ciała. Żadnych wystawać pod bramą 
;i długich rozmów w sklepie. Jednym,
! słowem perła — a nie dziewczyna, 
j Sąsiadką pani Sprzątalskiej była pa 
c i Smieciarska, jakkolwiek powinna 

| nazywać się panią Dulską — a to ze 
j względu na silne pokrewieństwo z 
! tym nad wyraz przykrym typem ko­
biecym, uwieńczonym po wsze czasy, 

j Otóż pani Smieciarska vel Dulska —
] jak się to mówi „przyczepiła się" do 
I dziewczęcia. Może dlatego, że Marysia 
! była młoda, ładna i zgrabna, a p. Dul 
j ska miała te wielkie zalety kobiece 
i już poza sobą. Psycholog pewnie do­
szedłby przyczyny, dla której pani 
Dulska zaczęła posądzać Marysię o 
różne postępki, nigdy u p. Sprzątal­
skiej nie zauważone. Ale po co szu­
kać aż psychologa — to, że była panią 
Dulską — tłumaczy wszystko za sie- 

j bie.
i I  tak: »3 strychu, gdzie Marysia cho

M a r y s i a  a d  p a n i  S p r z ą t a l s k i e j

Nielegalny handel
(Y). Za nielegalny handel lemoniadą 

i papierosami zatrzymano przed Dwor 
cent Giówr.ym, Zofię Mularczyk (lat 
1S), Mariana Szymka (łat 17) i Józefa 
Swiożka (lat 14). „Handlarzy" przesła­
ne do Komendy Miasta M. O.

Ochrana towarzystwo
(Y). W jednym z domów przy ul. 

Szerokiej zatrzymano siedmioosobowe 
„towarzystwo" mieszane. Kobiety: 
(Heine Cizela, Kiszka Maria. Kozielak 
Katarzyna i Eilnik Marla) jako podej­
rzane o nierząd i choroby wenerycz­
ne. Mężczyzn zaś: (Rudnik Edward. 
Nowacki Eugeniusz, Nowak Antoni) ja 
ko podejrzanych o włóczęgostwo.

< wrocławianie często spotykają mło­
dych harcerzy, na ulicach swego mia­
sta.

POŻYTECZNE ZABAWY

Czym zajmują się harcerze? Czy 
tylko sport, wycieczki i zabawy — 
tropienia wchodzą w program zbió. 
rek? Nie, w harcerstwie' każda zaba­
wa, ma cele wychowawcze. Bawiąc 
się, harcerz uczy się, wyrabia sobie za­
radność życiową.

Zainteresowania młodych chłopców 
są różnorodne — harcerstwo stara się 
je zaspokoić w ramach różnych spec. 
jainości.

Drużyny wodne szkolą przyszłych in 
'struktorów żeglarstwa* i sportu kajako 
wego. Drużyny podh^ańskie przygo­
towują chłopców do turystyki górs­
kiej. Drużyny modelarstwa lotniczego, 
i-A ł̂r-uflCZ-negę, łirjloznawęzę czy te j 
łączność, ułatwiają młodzieży wybór 
przyszłego zawodu.

ILU MAMY HAR JERZY 
WE WROCŁAWIU?

Obecnie mamy na terenie Dolnego 
Śląska 30 hufców harcerzy, zrzeszają, 
cych 195 drużyn. We Wrocławiu ist­
nieje zarejestrowanych w Komendzie 
i Chorągwi stałych drużyn harcerskich

I' — 21 (w drużynie przeciętnie — 40 
chłopców).

Stałych, bowiem okres próbny — 
przygotowawczy przechodzi obecnie 

’ kilka drużyn. Opierając się na stanie 
i liczbowym drużyn próbnych i sta- 
! łych craz liczbie harcerzy pracujących 
w komendach hufców i chorągwi, 
stwierdzamy: mamy w naszym mieście 
ponad 1.000 harcerzy.

Na czele Dolnośląskiej Komendy 
Harcerzy stoi harcmistrz Sobolewski 

j Kazimierz — doświadczony instruktor 
i wychowawca harcerski, 

i Komendantem hufców jest haiemi. 
strz Kotowicz.

i Harcerstwo posiada wspaniały pała-

1 . 0 0 0  m u n d u r ó w  K o l o r u  K h a K i

C g g g g ę j & § 2

Komunikat 
dla dziaSkow^ow
Na podstawie umowy zawartej 

s Zarządem Miejskim miasta Wroc 
ławia, z dniem 1 stycznia 1947 r. 
całkowitą administrację ogrodami' 

| działkowymi, zarówno stałymi jak  
i czasowymi przejmie Związek To 
warzystw Ogródków i Osiedli ' 
Działkowych, Plac Solny 16, pokój
O/ł--*

i interesowanych o-
grodami działkowymi prosimy 
zwracać się bezpośrednio do biura 
Związku w godzinach od 10-tej do 
12-tej.

ków w niezbędne narzędzia, nadto i 
stworzyć specjalny dział buchalteryjno ! 
— podatkowy, którego zadaniem bę- . 

j dzie prowadzenie książkowości i załat- j 
i wianie spraw w związku z działalnoś- ' 
! cią przedsiębiorstw członków, 
i Ważnym momentem zebrania była 
uchwała ścisłego kalkulowania i utrzy 
mywania jak najniższych cen na mię­
so i przetwory mięsne — w zrozumie­
niu sytuacji gospodarczej mas pracu­
jących. j

W zakończeniu obrad dyr. Izby 
‘ Rzem. — Chmielewski, zapo wiedział, i 
że — Zarząd w najbliższej przyszłości ; 
zwróci się do Władz w  sprawie wy- | 
jednania ulg podatkowych, szczególnie ' 
podatku od lokali, wymierzanego o- i 
becnie za rok 1946 przez Zarząd Miej- j 
ski w wysokości IOO°/o od czynszu 
dzierżawnego.

(K-i). Walne zebranie członków Ce­
chu Rzeżników ł Wędliniarzy odbyło 
się przy udziale 150 osób, dokonano 
wyboru. nowego Zarządu, przy czym 
jednogłośnie, wybrano starszym Ce­
chu ob. W. Zurka, podstarszym — ob. 
3. Kotowskiego, do prezydium zarzą­
du weszli: ob. J. Kurek — sekretarz, 
ob. M. Spychałowicz — skarbnik. Do 

- Komisji rewizyjnej weszlii ob. ob.: J. 
Adamczyk, A. Adamiec, I. Romeeki i 
J. Pazdyka.

Następnie wybrano członków do Ko 
misji cennikowej, sądu polubownego, 
komisji egzaminacyjnej oraz biegłych 
do spraw podatkowych.

Uchwalono odremontować własny 
dom Cechu, przy ul. św. Jadwigi 7 — 
własnymi funduszami.

Postanowiono założyć własną spól- 
id iln ię , która zaopatrywałaby człon

j Rysopis: lat około 22, wzrostu 
' 160 cm., blondynka, oczy niebieskie, 
i twarz owalna..
S U b ió r : buty z cholew ami brązo- j 
j we, lekko przy czernione, czarne 
! pończochy pólgazowe, kurtka 3/4 
| ciemno - popielata, szalik wełniany 
| fabryczny koloru ciemnopopielr te- 
; go w granatową kratkę, bluzeczka 
kremowa pod szyję wiązana, swe- 

I ter czerwony z rękawami i  kie- 
■ szonkami.

*V>’ dniu 20 lutego 1947 r. o godz. 
22.30 została zastrzelona kobieta1 
nieznanego nazwiska we Wrocła- j 
wiu przy ul. Śrutowej 9/11. Fonie-1 
waż dotychczas nie udało się usta- j 

lić jej tożsamości, wzywa się \ 
wszystkich, którzy by zamordowaną ; 
mogli rozpoznać, aby zgłosili się 
do Wydziału Służby Krym i na Ino- i 

Śledczej Komendy M.O. m. Wrocła­
wia przy ul. W . Ks. Witolda nr | 
38 !(' pokój 31 lub telefonicznie 134.'

SŁOWO EOLSKIE Nr. 59 Str. «

Kto źma nam ordowana?

c e r a g
R ie ln ie y będą ściśle kalkulować

Przysłowia
na miesiąc marzec

W  marcu —  jak tc garncu.

Suchy marzec, m okry maj,
Będzie żytu niby ga j.'

N a  św. Kazim iera  (J f . I l I )
Z im a zamiera.

N a śto. Kazim ierza pogoda —  
N a ziemniaki uroda.

Na św. Grzegorza (12.111)
Z im a idzie do morza.

&w. Józef 19.111 laską kole —  
Wyjeżdżaj ro ln iku  w pole.

N a świętego Józefa pogoda —  
Będzie w polu uroda.

Gdy na św. Józef spłyną lody,
W  św. W ojciecha (23.1V) rżn ij 

[traw ę dla trzody.

W  Joachima (20.111) Boską mocą 
Dzionek porówna się z nocą.

Mgła na Zwiastowanie (25111 ) 
W róży rzek rozlanie.

Gdy chcesz poznać pogodę 
W  czerwcu roku tego,
Uważaj na pogodę 
W  Jana Damasceńskiego (27.I I I )  

(Z eb ra ł K - i ) .

Już są nowalijk i
(K-i) W niektórych sklepach spożyw 

czych ukazały się już nowalijki, jak ' 
rabarbar i rzodkiewka, pochodzące z 
cieplarń ogrodniczo - warzywnych.

Nie są one jednak wszystkim do­
stępne, gdyż ceny tych nowalijek są 
oczywiście odpowiednio wysokie.

Biblioteka Uniwersytecka  
zamknięta

(y) Z powodu przeprowadzanych we 
wnątrz robót stolarskich Biblioteka 
Uniwersytecka została zamknięta dla 
użytku publicznego na przeciąg od 1 
do 15 marca.

Oezyścit wysepki tram w ajow e
(y) Od przeszło dwóch tygodni sprzą 

ta się ulice miasta, a mimo to na 
wszystkich prawie wysepkach tramwa 
jowych do dziś leży zlodowaciała war 
*twa ściegu. Kierujący sprzątaniem 
Bie spostrzegają widać, jak ludzie 
przewracają się codziennie przy wy­
siadaniu z tramwajów.

Posiadały  nielegalnie broń
(y) Za nielegalne posiadanie broni 

zatrzymano ostatnio Włodzimierza Pa- j 
włowskiego oraz siostry: Jadwigę i
Helenę Motykę. Zatrzymanych odesła 
no do Komandy Miasta MO.

Kradzież m ltss& an io^a j
(y) Z mieszkania Feliksa Jafiicżićgo ! 

przy ul. Tęczowej 21 skradziono róż- 
ne przedmioty na sumę kilkudziesięciu j 
tysięcy złotych. Sprawców kradzieży i 
na razie nie wykryto.



0zlsie/sze
im p re zy  spsrlow e
w ealym kraju

COKS: O mistrzostwo Polski: IKS  
—  Zjednoczeni we Wrocławiu 

Grochów — M ilicyjny w  Gdyni 
Warta — Wisła w  Poznaniu 
ŁK S  — Batory w  Łodzi.
Zawody towarzyskie: Csepel (W ę­

gry) —  Wejherowo w  Gdańsku.
SZERM IERKA: Mistrzostwa Aka­

demickie Folski w Katowicach.
P IŁ K A  N 02N A : A K S  — Naprzód 

w  Lipinach.
NARCIARSTW O: Mistrzostwa

ZRSS w  Karpaczu.

Mianowicie wobec słabej formy So­
wińskiego, w lekkiej wystąpić może 
Leczkowski ustępując miejsca w  
kategorii piórkowej Kruży.

Według składu podanego wyżej, 
tutejsi eksperci pięściarstwa w yty­
powali wynik 9:7 dla IKS-u, prze­
widując zwycięstwa Walugi, Ta ’a- 
rowskiego i Ciećwierza oraz remisy 
Symonowicza, Miszczuka i Borodaj- 
kiewicza. - J.J.

h j f t a s c "
C e n t r a l a  G s s p o ^ c z a  S p e l J z .  a ogr. odp.

MECHANICZNE = -  
WARSZTATY STOLARSKIE

p r z y

Maszyn Młyńskich '
WROCŁAW, ul. Daszyńskiego lp fKospothrstr. 10)
przyjmują zamówienia na wszelkie wyroby stolarskie w  za­
kres budownictwa mieszkaniowego i budowlanego wchodzące. 
Produkują masowo drzwi, okna, ramy, framugi okienne, iŁd. 
Przyjmują również zamówienia na meble ławki szkolne, stały, 
krzesła, wieszaki, warsztaty stolarskie, pełne urządzenia biu­

rowe itd.
K  473

ROBOTA FACHOWA I SOLIDNA

Losy do 3 klasy 823

JUZ SPRZEDAJE szczęśliiua Kolektura

MORAYNEGO, STALINA 27
U Moraynego padła główna wygrana II ki.

1 . 0 0 0 . 0 0 0  na Nr 8361
U  M O R A Y N E G O  M IE S Z K A  S Z C Z Ę Ś C IE !
U M O R A N Y E G O  C IĄ G L E  S IĘ  W Y G R Y W A !

1/4 lo$ft S i & s j t  £*a § &  3 0 0  zł

„ S O L I D A R N O Ś Ć "
€ e f i b ’ e l a  G o s p o f f f s r c z ®

J p ń ł d z .  g  o g f .  neSn.

^talfirzycli Ifrocfoii/ f.e$mco
Mickieuiicza 32 M. Stalina 35 Grodzka 18

m i i i  f t w i t ó  I M
15°U zniżki

W I E L K I  W Y B Ó R  T  R Y K O T A Ż Y  W Y S O K O G A T U N ­

K O W Y C H , S W E T R Y , B L E Z E R Y , P U L L O W E R Y , R E ­

F O R M Y  W E Ł N ., B E  Z R Ę K A W N 1 K I I  T.D .

Członkowie Zw. Zawodowych k orzystają dodatkowo z 10% zniżki, 
K-475

W B IŁ B Y  M O C M I setka 270 zł
barwne o motywach ludowych figury do grobu, Zmartwych­
wstania, pamiątki i obrazki komunijne, oleodruki i dewo­
cjonalia. Cenniki na żądanie. Prownicja za zaliczeniem

BAZAR  K A TO L IC K I 
Łódź, Sienkiewicza 49 teł. 157—99 

K  403 (przy kościele Sw. Krzyża)

warzyw, kwiatów 1 rolne, lorf ogrodniczy, doniczki 1 wszelkie 
inne artykuły ogrodnicze poleca

Franciszek JENDROSZ, Katowice, fil. &
Ofertę na żądanie 

Centrala Zapotrzebowań Ogrodnkzych. K  _45<H -

SŁOWO POLSKIE Nr. 5S Str. 3

s .  f  P- L U C J A N  B R O N IS Ł A W  M U C H A
M agister Farm acji, W ittp rezes  W ro c ław sk ie j Izby Apteke. K ierownik  M iejsk iej Składni- j 

w odow ego  Pracowników  Farm aceutycznych w W arszaw !karsk ie j b. prezes Zw iązku  Ż a ­
cy Sanitarnej we W roc ław iu  

O D Z N A C Z O N Y  Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  Ż A S Ł D G I  

zm arł dnia 26 lutego 1947 roku- przeżywszy lat 57. 
P ogrztb  odbędzie się z kaplicy cm entarnej Sw. W aw rzyń ca  ul. Bu jw ida (Aunstr.) w  nie­
dzielę o godz. 16-tej po południu. Nabożeństwo w poniedziałek w kościele Sw. Michała  

przy ul. Bolesława Prusa o godz. 9‘ tej rano. 
N a  sm utny ten obrzęd i nabożeństwo z.,j ...u rodzinę, kolegów-, przyjąć i ó. ! znajom ych i

1763 . _ pogrążona w  bólu  Ż Ó N A  Z  C Ó R E C ŻK A M I . ... |

JAD W IG A SMOSARSKA, przeby­
wająca obecnie w  Ameryce, wystę­
puje w  Nowym Jorku w  sztuce Nic- 
codemiego „Świt, dzień i noc“ .

4) Pogoń — Katowice, o) Eieictrycz- 
, ność — Warszawa.

Po zakończeniu rozgrywek mistrzów 
skioh, ostatnia drużyna spada do B 
klasy, zaś na jej miesce wchodzi au­
tomatycznie mistrz B klasy.

Mistrzostwa B klasy zostaną rozegra 
ne systemem .podobnym do zeszłorocz 
nego tzn. mistrzowie poszczególnych 
ok: ęgów spotkają się w ćwierćfina­
łach według następującego schematu:

1) Łódź — Warszawa,
2) Kraków — Śląsk,
3) Pomorze — Poznań,
4) Pomorze Zach. — Dolny Śląsk.
Termin rozgrywak ma być podany

w specjalnym komitecie PZP.
Jak z tego widzimy, Dolny Śląsk 

nie został pominięty i znalazł się na 
liśoie ćwierćfinalistów. Chodzi teraz 
o to, aby na czas wyłonić mistrza O- 

I kręgu.
‘ Narazie mamy tylko waterpolistów 
AZS-u i Nysy — Kłodzko. Na zwy­
cięzców typujemy akademików. Ich 
przeciwnikiem w ćwierćfinale będzie 
KKS Szczecin. Drużyna ta grając z 
Kotem w Krotoszynie z Astrą, uległa 
jej w stosunku o:3. Ta sama Astra 
przegrała dwukrotnie z AZS-em 4:1 i 
9:1. Jak z tego widzimy, mamy wiel­
kie szanse na znalezienie się w puli 
półfinałowej.

*? .D r.H EN R YK O W I FR E D M A N O W I
ord. przy ul. Stalina 

SKŁADAM
ta droga goraca podziękowanie za 
n ie zwyk le  t r o s k l i w a  opieke  oraz cu­
downa w y le czen ie  zony mej z poważ­
nej  choroby

KOMOROWSKI TADEUSZ
175S

ra „Reims" przegrał znów z „Red 
S ia r "  0:1. Dzięki temu „Roubaix“ 
nadal prowadzi w tabeli, mając 35 
pkt., 2) „Reims" —  33 pkt., 3) 
„L ił le "  (zeszłoroczny mistrz Fran- 

1 ej i.) —  32 pkt.

Mistrzostwa piłkarskie F ran c ji, 
(w  Lidze zawodowej) na rok 1917 
dobiegają- już- końca. Leader grupy 
„Roubaix“ poniósł ostatnio poraż­
kę w 25-tęj rurze przegrywając z | 
„Rennes"; 2:3; drugi rywal Leade-1

M istrzostwa piekarskie Francft

(WZ) Na ostatnim walnym obraniu 
Polskiego Związku Pływackiego zapa- j  
dla decyzja reaktywowania państwo­
wej ligi waterpolowej. Przyjęto pro­
jekt kapitana sportowego PZP p. Bro 
la, który przewiduje udział 5 klu­
bów w  rozgrywkach ligowych, to zna­
czy tak samo, jak przed wojną.

W roku bieżącym w rozgrywkach 
brałoby udział następujących 5 klu­
bów: 1) KSZO — Os rowiec, 2) Cra- 

i covia — Kraków 3) San — Poznań,,

nadzieją ‘ ( łfd lj-a j 'dolnośląskiej by- j 
ta p. A . Krupińska. Przypuszczenia 
ii?«6«=cbaeały się słuszne. Jedyna rej 
prezentantka Dolnego-Slr.ska uzy­
skuje w slalomie 5-te miejsce (czas 
—  5;29,6) i w biegu zjazdowym S-te 
miejsce z czasun 11;45,6 ustępując 
w  tych konkurencjach jedynie za­
wodniczkom z Zakopanego.

lam&j narciarskie
- u; Bgstrzgcp

22 i  26 lutego br. odbyły s:ę w  
Bystrzycy zawody narciarskie zorga 
nizowane przez Powiatowy Urząd 
W F i PW  oraz bystrzyckie Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury i Sztuki, ‘ 
Udział w  zawodach- wzięły: hufiec 
wiejski.... RW  ^MietHylesif:.^., hufiec, 
szkolny IPW ' Bystrzyca- i sekcja nar­
ciarska T-w a Krzewienia Kultury i 
Sztuki. W biegu płaskim z pokony­
waniem przeszkód w terenie na tra 
Sie 8 km. pierwsze miejsce uzyskał 
zawodnik K-imowski Władysław. W 
biegu zjazdowym pierwsze miejsce 
uzyskał Kulach Stanisław. W  sko­
kach pierwsze miesjce uzyskał rów­
nież Klimowski. Obydwaj z T-wa 
Krzewienia Kultury i Sztuki.

Zwycięzcy otrzymali 'nagrody 6- 
fiarowane przez: Starostę powiato­
wego, Pow iatowy-Urząd W F i PW  1 
Powiatowy ZSChł.

G ra m ?  z  P o m o r z e m  Z a c h o M m

Jak wiadomo wrocławski AZS  po­
siada już od samego początku do­
brze zorganizowaną sekcję szerm er 
czą i obecnie kandydatem na wy­
jazd do Katowic jest stud. Jagiedo, 
który od dłuższego czasu jest tre- 

Inerem sekcji a zarazem je j kierow­
nikiem.

(TW ) Akademicki Związek Spor­
towy w Katowicach organizuje w  
dniu 2 marca 1947 r. w Ośrodku 
przy ul. Raciborskiej 10, I  powojen­
ne Akademickie Mistrzostwa Polski 
w  szermierce. Walki odbywać s:ę 
będą w konkurencji męskiej: w  szpaj 
dzie;'  szabli'rflofecie w "kobiecej'—  
we florecie. I

u  Akademickich mistrzostwach Polski u; szermierce
w eźm ie u d zia ł

P Z I  AZS M l !

zremisował z Kozłowskim (P ); w 
wadze lekkiej Paliński (L ) przegrał 

1 na punkty ze Sztolcem (P); w  dru- 
, giej wadze lekkiej Górski (P) prze­
grał z  zawodnikiem z Chełmży; w 

: -wadze półśredniej Sajewicz (L ) w y­
grał na pjeti z Ostrowskim (P ); w 
wadze średniej Cebulak (L ) znokau­
tował w  I i-e j randzie Dorabialskie­
go (P); w  ostatnim spotkaniu w  wa­
dze półciężkiej Kfawiński (L ) zremi- 

1 sował z Wolskim (P).

■ Mecz pięściarski, rozegrany w  
Chełmży między miejscową „L e ­
gią"* i drużyną wrocławskiego „Pa- 
fawagu". zakończył się zwycięst­
wem „Leg ii" w stosunku 12:4. Po­
ziom walk dość wysoki.

Wyniki spotkań: w  wadze muszej 
Szałkowski (L ) znokautował w  
pierwszym starciu Faskę ( P ); w  wa 
dze koguciej — Radtke znokauto­
wał w  I-e j rundzie Przełuskiego (P); 
w  wadze piórkowej Piotrowski (L)

Porażka Fafairagu tu Chehnżg

Sztolc bife Palinskiego

Leczkowski —  Miszczuk 
Sowiński —  Waluga 

| Wikliński — Taiarowski .
| Hinc — Borodajkiewicz

Poi lak —  Becker. \
Chyła — Ciećwierz.
Bydgoszczanie, którzy zjechali 

już wczoraj i zatrzymali się w  hote- ( 
lu Polonia, przyjechali w  grupie ’ 
dość znacznej, spośród których roz- , 
poznawaliśmy prócz wymienionych 

j wyżej pięściarzy Krużę. Zajść tedy 
może wiele przesunięć w wagach.'

Dzisiejszy mecz bekserski o -n i-, 
strzostwo Polski pomiędzy IK S -em 1 
a Zjednoczeniem wygląda w  skrycie I 
tak:

Zaczyna się o godz. 12-tej w  sali j  
Teatru Popu arnego. W  ringu sę­
dziuje p. Derda Kazimierz z Pozna- 

| nia, ha punkty Wróż (Poznań), Joa- 
! chimowski (ŚląskJ i  Sprock (Często­
chowa).

W  ringu walczą następujące pary: 
Borowicz —  Kuranda 
Jóźwiak —  Symonowicz

Przed meczem IKS-Zieioezeni
R a d z i m y  p r z e c z g ^ o ć

A. Krupińska
ASZ — W r ocla u? 

zdob^fa 4 miejsce 
uj slalomie

(Te lefonem  z Zakopanego).

(TW ) Dolny Śląsk reprezentowany 
na Narciarskich Mistrzostwach Po l­
ski przez gińpę młodych zawodni­
ków AZS -u , może pochwalić się 
dość dobrym wynikiem w  konkuren­
cji żeńskiej.

Jak już p-dawaiiśnay, największą

ZYCIE
SPORTOWE



N A U K A

PROFESOR nauk handlowych, zapro­
wadza księgi, sporządza bilanse. Eks­
pertyza, nadzór, porady. Sw. Wojcie­
cha Ot,9. Od siedemnastej. 1677

RUTYNOWANA korepetytorka, udzie­
la lekcji w zakresie gimnazjum. Świę­
tokrzyska 57, m. 13, róg Prusa i Że­
romskiego. 1719

L O K A L E

POSZUKUJĘ na Sępolnie lub Karło­
wicach mieszkania komfortowego, 4-ry 
pokoje z ogrodem. Koszty remontu, 
odstępne zapłacę. Zgłoszenia: ul. Wi­
dok 10, I p. Sekretariat. 1697

MIESZKANIA 2 — 3 pokojowego
komfortowego chętnie w willi z me­
blami poszukuje za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Firma „UN IA“ Hurtownia 
Apteczna Wrocław ul. Szewska 19,21 
od godz. 9 — 3. 1755

POSZUKUJE się mieszkania 1 — 2 
pokojowego z kuchnią (umeblowane). 
Oferty kierować proszę do Redakcji 
„Siowa Polskiego", nr. „17-3". 1723

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera z 
Kosowa, wojew. Stanisławów Leib 
Majer. Żeromskiego 34 m 2.. Wroc­
ław 1048

KLIM  Zofia poszukuje Adolfa Klima. 
Prosi o wiadomości o nim. Warszawa 
— Praga, ul. Stalowa 10 m. 9. 1706

POSZUKUJĘ aptekarza Królika. Jó­
zefa Zająca, Krystyny Żukowej ze 
Lwowa. Zgłoszenia: Bednarska Micha 
lina, Gdynia, Kapitańska 7. K-707

i R O ŻN E

WYTWÓRNIA narzędzi, Wrocław, Sę­
pa Szarzyńskiego 47, kupi sole do 
niklowania, ciągadła diamentowe. 1702

DZIEWCZYNKĘ roczną do dwóch lat 
' zdrową, wezmę za swoją. Zgłoszenia 
I „Słowo Polskie" pod „Małżeństwo", 
i 1761

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
' ,>EL — CHA — FILM", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję informuje­
my listownie. K.4S0

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa „EL — CHA — FILM " 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K.479

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego*' i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teł. 
68 od godz. 8 — 15. w sobotv od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra; uL Kolejo­
wa 18, tel. 22-00 Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-1)8 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 że gań: Rynek 33, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów; Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Odiiz Int. 
1 Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InL i Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16047 Wydawca: Sp. tVyd. „Cz.UPio.k '.
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198. teł Wyd 6S. Redaktor Naczelny p.-yjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od g 12 — 13 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada Prenumerata z odbiorem na miejscu 80 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
: odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 4SL

OGŁOSZENIA PB0BHE
H a n i u .owe

TKYKOTAESKIE maszyny ręczne, 
gremplarka, przędzarka, kupię. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „Pilne".

1684

KUPIĘ maszynę do mereżkowania, 
obciągania guzików oraz karbowania
i plisowania. Zgłoszenia: Wrocław,.
„SioWo Polskie" pod „Zaraz". 16S5

FABRYKA Cukrów i Czekolady „De­
licja", Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karmelki i czekolady w du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K-451

MOTOCYKL ICO cm lub większy w 
dobrym stanie kupię. Oferty „Czytel­
nik" Jelenia Góra, Kolejowa 18 pod 
„Motocykl". 1298

gwsasŁj, NOWOŚCI filatelistyczne,
- krajowe, zagraniczne, po-
i c S I  te®3 — zbiory znaczków
I  tte f.- l kupuje „1 onuna", Wroc.

ław. Rynek 46. K —195

ODSTĄPIĘ — sklep. Chrobrego 10.
1732

] ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów, sklep 
narożny w śródmieściu. Wiadomość: , 
Kiosk, Stalina 123. 1746

P O S A D  P O S Z U K U JĄ

STARSZA, inteligentna pani poszuku- 
j&pilnowania mieszkania. Ewent. po. 
mac w gospodarstwie w małej rodzi­
nie. Wiadomość: Wrocław — Karlow i.! 
ce, Asnyka 17. 1602

W O L N E  PO SAD Y

SIŁA pomocnicza męska obeznana z 
pracami bankowymi oraz praktykant- 
ka w wieku do 16-tu lat do poważne­
go Banku we Wrocławiu poszukiwani.

; Zgłoszenia pisemne z życiorysem do 
„Słowa Polskiego" pod „Nr. 177".

K 463

PANNĘ do dziecka, kwalifikowaną, 
starszą, przyjmę. Zgłoszenia: Wrocław i 
Stalina 9 m. 13: 1760

ZDOLNY fachowiec poszukiwany do 
wyrobu mydła za dobrym wynagrodzę 
niem. Zgłoszenia: Grochowiak, ul. O. 
ławska 82 sklep konfekcji. K  502

GOSPODYNI inteligentna, do lat 45, 
znająca debrze kuchnię, potrzebna do 
prowadzenia domu. Warunki bardzo 
dobre. Referencje konieczne. Zgłosze­
nia: Legnica, Czarnieckiego 15. Dro. 
geria. 1726

LE K A R SK IE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni. 
warsyteckiej Chorób Skórno - Wene­
rycznych przyjmuje S — 9 i od 2 — 6 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K-431

99€&ŚS£JB€ag€3*6
IflipiLi inia Hsinżo'!
URSZULANEK 27/28
poleca ostatnie nowości bele­
trystyczne. 1757

Nasiona w arzyw  i inne, nawozy sztuczne, karbeiinę sadów  
niczą, ciecz kalifornijska, pługi, brony, koks, papę, cement, na­
ftę, ropę, oleje i sm ary, podkowy, gwoździe, w ork i, w yroby  
tekstylne, rowery oraz wszelkiego rodzaju tow ary potrzebne w 
gospodarstwie rolnym  i dom owym  s p r z e d a j e

P ow ia to w a  Spółilz e!n a Rolniczo -  H a ^ d  owa
vue WROCŁAWIU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

te le fo n  451

która też kupuje zboże, oleiste i nasiona oraz słomę.
Rozprow adza towary w ramach akcji „Przem yśl dla wsi“ 

i sprzedaje węgiel po cenach sztywnych (bardzo niskich) dosta 
weom  jęczmienia lub żyta. x  4 0

K 478

Drobiazgi
600 KONI WYŚCIGOWYCH pełnej 

krwi wywieźli Niemcy w czasie woj­
ny z naszych stajen. Część wywiezio­
nych rumaków zdołano odszukać i o- 
becnie przystąpiono do rewindykacji 
tych „arabów". Jak dotychczas Arabo 
wie z Bliskiego Wschodu nie zgłosili 
się w tej sprawie ze swymi pretensja 
mi. „Asy" naszych torów wyścigowych 
wracają drogą morską — Lubeka — 
Gdynia. Dotychczas powróciło już 200 
pełnokrwistych rumaków.

MUZEUM R Y3A C K IE  powstaje 
w  Gdyni z inicjatywy Morskiego In ­
stytutu Rybackiego. Muzeum zawie­
rać będzie okazy fauny i flory mor­
skiej oraz eksponaty z zakresu sprzę 

tu rybackiego. Otwarcie muzeum 
nastąpi w  czasie Międzynarodowych 
Targów Gdańskich. T. K.

k o m u n ik a t y  
l PROGRAMY

Teatrg

Miejski
W niedzielę dnia 2 tm. o godz. 18.30 

wystawia komedię „Dzień bez kłam­
stwa".

Popularny
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
„SLĄSK", Ogrodowa 67 — „Honolu-
. lu"
„WARSZAWA", ul. Fredry 17 — „Po

wrót o świcie".
„POLONIA", Żeromskiego 53 — film 

prod. radzieckiej „Podrzutek". 
Początek seansów: 13,30, 17,30, 19,30 

.PIONIER", Stalina 71 — „Podrzutek" 

.TĘCZA" Kościuszki 177 — „Grzesz­
nicy bez winy".

.FAMA", Psie Pole — „Zaczarowany 
świat". Seanse w dnie: piątek, sobo­
ta i niedziela, godz. 16, 18, w nie­
dziele 14, 16, 18.

Radio
NIEDZIELA, 2 marca 1947 r.

C.57 Sygnał czasu. Audycją na 
„Dzień Dobry" i kalendarz historycz­
ny. 7.05 Program ogólnopolski. S.20 
Program na dzień bieżący. 8.25 Pro­
gram ogólnopolski. 11.57 Program o- 
gółnopolski. 15.20 Audycja Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 16.20 Felie­
ton niedzielny Jerzego Zatora pt. 
„Śpiąca królewna". 16 30 Dialog dra­
matyczny Wilhelma Szewczyka pt. „Bi 
skup Nanker", w oprać, radiowym 
Wojciecha Renasa w wyk. artystów 
Teatrów Dolnośląskich. 17.00 Program 
ogólnopolski. 20.25 Reportaż muzyczny 
w espr. Celiny Nahlik-Petry. 21.03 Pro 
gram ogólnopolski. 23.30 Lokalny pro­
gram na jutro. 23.33 Koncert życzeń. 
23.55 Streszczenie ostatnich wiadomo­
ści dziennika radiowego, sygnał cza­
su, hymn i koniec audycji.

Nocne dyżury aptek
„Pod Bocianem" — Łokietka 11. 
„Pod Murzynem" — Plac Solny 3. 
„Bonifratów" — Traugutta 57. 
„Pod Lipą" — Moniuszki U .

Pretyztjna o M a  sneia!
Z a k ła d  T o k a rs k i

WIKTOR ADAMSKI
Wrocłd w,

ul. M. J. Stalina 176 1728

CENNIK  OGŁOSZEŃ*
Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W  dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 zł za 
1 mm.

W E Z W A N I E
W zyw a się wszystkie osoby, względnie firm y posiadające niezre­

alizowane roszczenia w stosunku do niemieckich osób fizycznych 
i  prawnych, oraz władz b. Rzeszy Niemieckiej, aby zarejestrowały 
te pretensje w M iejskich Urzęuacli obwodowyen swego zam.eszkania.

Rejesteraeja ma na celu stworzenie podstaw do rea lizacji wy­
mienionych roszczeń. Zgłoszeń,u podlegają następujące pretensje:

a) o niewykonane zobowiązania umowne,
b) z tytułu udziału m ajątkowego polskiego w niemieckich przed­

siębiorstwach przem ysłowo-handlowych, j
c ) z tytułu znajdującego się w Niemczech majątku nieruchomego 

polskiego,
d ) z tytułu rozrachunków, wkładów  i rachunków bieżących oby­

w ateli polskich w bankach niemieckich w Niemczech,
e ) z tytułu wywiezionych z Po lsk i do banków niemieckich akcji, 

obligacji, papierów wartościowych, weksli, depozytów i wszel­
kiego rodzaju walorów,

f )  z tytułu zajęcia depozytów i otwarcia safesów w bankach za­
granicznych, kontrolowane przez władze okupacyjne niemieckie,

g ) z dziedziny asekuracyjnej i inńe.
Do wniosku w inny być dołączone dowody w odpisie, k tóre ' będą 

poświadczone przez odnośną placówkę rejestracyjną po okazaniu 
oryginału.

Nadmienia się, że pretensje w stosunku do osób, lub firm , m ają­
cych swą siedzibę na terenie A u s tr ii winny być również zgłoszone.

M iejskie Urzędy Obwodowe na terenie miasta W rocław ia  jako 
placówki rejestracyjne dysponują form ularzam i rejestracyjnym i 
i  udzielają wszelkich dodatkowych inform acji.

Rejestracja jest bezpłatna. Term in  składania wniosków upływa 
z dniem 15 marca 1947 roku.

P.O. Prezydent Miasta Wrocławia  
K-490 ( — )  K A C Z K O W S K I  J A N

PAŃSTWOWE MBSZTMY SAMOCHODZIE
W R O C Ł A W ,  UL. K O Ś C I U S Z K I  124

zatrudnią na dobrych waruniiaeh:
l i  ifb&rBeer&MJ saBMads&dlozwijCei 
2.i Si 1 a  c  Si es b* z a  snnaodte& ziottezgo  
3i s p a w a c z a  ssassi&cii&ei&uj&zg&
4 )  e f e J t f r i j l t a

$ a ? i 3 0 t f z - e f n { j c f i  z  f r ima£itB£3t€p 
Zgłoszenia w godzinach od S— 12 1744

Dyrekcja Okręgowa
P a ń s tw o w ych  W a rs zta tó w  Sam ochodow ych
u;e WROCŁAWIU, ul. Kościuszki 124, Tel. 423

Z A W I A D A M I A

e f  o G i i e r i  z M m  1 ?.
ZAKŁADÓW  l U L K A H p j Y M G t i

w Ś W I D N I C Y
wykonujących wszelkiego rodzaju naprawy cpen i dęiek, 
jak również nakładanie protektorów z powierzanego i wła­

snego surowca.

W Y K O N A N IE  SO LID NE . CENY PRZYSTĘPNE.

Przyjmowanie zleceń na miejscu j w  Dyrekcji Okręgowej 
P. W . S. ' 1743

m  m  m

Komunalna Kasa Oszczędności
Pow, Wrocławskiego W E W R O C Ł A W IU

przeniosła
główne biura do obszernego gmachu bankowego

przy ulicy Zcm kowej Nr 4 
sławnie: Bank Gsspo^arslw a Krajowego

SOL biała, szara
oraz SKAŻONA (dla celów przemysłowych) 

Komisowa Hurtownia Soli

P  aristwowa (Centrala H an d low Ta 

WROCŁAW,  uJ. Świdnicka 8.
Te le fo n  6 7 1  i 6 7 2  K413


